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Kolonie
K ongresy h itlerow ców  w  N o 

rym berdze m ają ju ż  swoją, choć 
krótką ale ustaloną trad yc ję : 
chodz_ w  nich o zm ontowanie du
cha w  społeczeństw ie ns nadcho
dzący rok i o sk ierowanie jego 
en erg ii ku coraz to nowym za
gadnieniom . T o  też, oprocz 3tale 
s ię  pow tarza jących  mocnych 
akcentów  antybolszew ickich, co 
rok idą z  N orym berg ii na N iem  
cy  i na św ia t hasła, orientu jące 
E uropę w  głównych wytycznych 
po lityk i n iem ieck iej na najb liższą 
przyszłość.

W  tym toku nasłem takim 
je s t :  zw ro i koionii, a to „w
im ię  praw a narodu niem ieckiego 
do ży c ia "  i w im ię je g o  samowy 
stareza lności gospodarczej.

N ie  je s t to  ju ż  po raz p*erw 
szy Rów no roK temu, gdy  s ir  Sa
m uel H oare złożył 'm ien iem  An 
g l i i  słynną aea larac ję  o Koniecz 
ność ' sp raw ied liw szego  rozdzia 
Ju surowców  m iędzy poszczegól
ne państwa, to  chociaż słowa te 
■były przede wszystkim  w  stronę 
■Włoch sk ierow any najm ocn iejszy 
oddźw ięk znalazły w  Niem czech. 
U b ieg łe j zim y kanclerz H it le r  
podkreśla ł to żądanie w  kilku 
w yw iadach  prasowych, a znalazło 
Lię ono rów n ież w  memorandum 
niem ieckim  z  7 m arca r. b (z  o- 
k a c ji w prow adzen ia  w ojsk  do 
N a d ren ii), w  którym  rząd nie- 
m iecki s form ułow ał warunki, pod 
jak im i gotów  jesi ao współpracy 
z  Europą. Jak się okazuje, dąże
n ie N iem iec do odzyskania ko
lon ii nam tra coraz w lęaszej s i
ły

Znajdują się one, jak  wiadomo, 
pod mandatem L ig i  Narodów , z 
k tóre j ram ienia zarządzają nim i 
poszczególne państwa —  głów n ie 
A n g lia . Obecnie prasa angielska 
zareagow ała  w  sposób zdecydowa
n ie negatyw ny na norym bersaie 
orędzie  H itle ra . N ie  u lega jednak 
w ątp liw ości, że na te j osi ro zw i
n ie  ’ię  szeroka g ra  aypiom atycz 
na N iem iec, które w  spraw ie ko
lon ia lnej z j skają obosieczny a r
gum ent: bądź to do uzyskania, 
kosztem pewnych ustępstw  na 
tym  froncie, w o ln ie jsze j ręki w 
innych dziedzinach, bądź też do 
ustępowania z makuimalnego sta
now iska w  innych sprawach, aby 
kompensatę znaleźć w koloniach

I  mamy tu do czynienia z  pew 
nego rodzaju  aaczarowańym ko- 
łe iu : bo z jedn ej strony w  św ie 
c e  tych nowych żądań N iem iec

h postępujące zbrojen ia  w yg lą 
dają jako środek do p rze fo rsow a
n a  zw rotu  kolonii, z  d rugie j zaś 
strony osiągn ięta  w  ten sposób 
saitK»wystarczainość ma służyć 
przede wszystkim... zw iększeniu 
n iem ieck iej gotowości w ojennej.

D w a momenty zw raca ją  przy 
tym szczególną uwagę. S taw ia jąc  
p*zed oczy obyw ateli p iękną w i
z ję  uohrobytu, k t ó r y  nastapi po 
odzyskaniu posiadłości ko lon ia l
nych o równocześn ie n a k l a d a ją e  
na nich szereg ciężk ich  ogran, 
czeń w  im ię sam ostarczalności, 
rzad T rzec ie j Rzeszy łączy te 
obie sprawy w  ten sposób, aby e- 
n erg ia  narodowa sam orzutnie i 
z coraz w iększą s ilą  parła ku re 
^ lizac ji t e g o  żądani! Charakte 
r ystyczny przykład, jak  umn jęt 
nu h itleryzm  umie operować psy
« jką mas niem ieckich.

i ZaŚ re flek s ja  dotyczy
olski, prawa dalszych losóv 

problem u k uonialnego ,est d la 
nar szczegó ln ie ważna, gdyż je 
1' Jedynym z w ielk ich
Panatw europejskich, zupełnie po 
zbawionym kolonii. L e ży  ,-ięo * 
nasz, n -m e-esie. aby kwestia ta 
n ‘ da załatw iona bez naszego 
BwZ1- u‘ N iem cy, w im ię
DOskfji p rzv ' z łf>sci, dom agają się 
h a , .sci kolonialnych, to tym 

ar zie3 musi dążyć ku takiemu 
'•niemu celow i Polska. k tóra  nie

K u  c z c i  P i o t r a  S k a r g i
Wczorajsze uroczystości w stolicy

W czora jsze uroczystości *» W a r 
szaw ie ku czci ks. P io tra  Skargi 
rozpoczęły s ię  nabożeństwem na 
P lacu  Zamkowym. Obok wylotu  
ul. św ię to jersk ie i p rzy  bram ie 
zam kowej uctawiono na wzn.esie 
rwu o łta rz  połow y. Po obu stro
nach o łtorza  ustaw iły  się poczty 
sztandarowe sfederow anych  orga 
n izacji b. wojskow ych  oraz pocz
ty sztandarowe stowarzyszeń, o r
gan izacji, zw iązków  katolick ich  i 
m łodzieży szkolnej w  ogó ln e j licz 
bie kilkuset.

N a  nabożeństw ie obecny był 
pan Prezyden t R  P . w  otoczeniu 
domu cyw ilnego  i  w ojskowego, 
Generalny Inspektor S ił Zbro j
nych gen. dy w. Śm igły Rydz, 
członkow ie rządu z p. prem ierem  
gen S ław oj - Składkowskim, m ar 
szałek Sejmu Sar, przedstaw icie
le w ładz państwowych i ram orzą 
dowych z w icew ojew odą Ju rg ie le  
w iczem  i prezydentem  m iasta 
Starzyńskim  na czele.

U roczyste nabożeństwo celebro 
w ał w  otoczeniu biskupów i księży 
J. E. Ko. K a id yn a ł Rakowski, ka
zanie w yg łos ił ks. 0 , Rostw orow 
ski. Po  mszy św. odśpiewano chó
ra ln ie  „B oże eoe Po lskę".

O godz. 11-ej na dziedzińcu zam 
kov ym  odbyła się uroczystość od
słonięcia tab licy  pam iątkowej ku 
czci ks. P io tra  Skargi, wm urowa
nej w  t  zw. „B ram ie Sc nator- 
sk ie j".

Odsłonięcia tab jicy pam iątko
wej dokonał Pan Prezydent R. P. 
W  tyrr. podniosłym  momencie or
kiestra odegrała hymn narodowy.

N a  tablicy w yryto  napis: O.
P io tr  Skarga —  1536 —  1612 —  
w ie lk i patriota  i p roroczy kazno
dzieja. „Upom inałem , aby obie 
matki swoje, Kościół Rozy i O j
czyznę w  jednym  końcu wączone

uprzejm ie i w iern ie  m iłow a li".
W  czterechsetną rocznicę u ro izm  
—  w drięczna O jczyzna".

Po  odsłonięciu tablicy Ks. So- 
pucha w yg łos ił przem ówienie, w 
którym  —  podkreśla jąc w ielk ie 
zasługi gen ialnego kaznodziei dla 
o jczyzny, zaznaczył, ie  wm urowa 
nie tablicy w  tym  miejscu nale
żało się jemu, gdyż  w  muracn 
tych m ieszkając „życiem  swoim 
i pracą m ury te ozdobił", oraz po 
dziękował Panu Prezydentow i R- 
P „  Generalnemu Inspektorow i 
Sił Zbrojnych  oraz p. prem ierow i 
za ob jęc ie  honorowego protekto

ratu i udział w dzisiejszych uro
czystościach.

Następn ie sen. W ańkow icz w  
imieniu ziem iaństwa, Które tab li
cę ufundowało, oddał ją  w  opn - 
kę P rezydentow i Rzeczypospoli 
tej.

Po  zakończeniu uroczystości od 
był się pochód organ izacyj. zw iąz 
ków i stowarzyszeń Katolickich 
p rz łz  ulice m.asta.

N a  placu na rozdrożu ze spe
c ja ln ie  ustaw ionej trybuny przy 
ją ł defiladę pochodu J. E. ks. 
kardynał Rakowski w  o to c z e n iu  
szambelanów p apieskich

P. Prezydent Rzplitej
honorowym obywatelem Lwowa

W czora j w godzinach n o łu i- 
niowych, odbyła sie na zamku 
królewskim  w  W arszaw ie uroczy
stość w ręczen ia  rrezyd en iow i 
Rzec typospoi te j przez spec. a:«ną 
delegac ję  dyplomu obywatelstwa 
honorowego m. Lw ow a oraz me
dalu obyw atelstw a honorowego 
tego m iasta 

N a uroczystości, która odbyła 
się w  sali rycersk ie j, obecni byli 
p.. prem ier i m in ister spraw  w e
wnętrznych gen. S ław oj - Skład- 
kowski, w iceprem ier inż. K w ia t
kowski, p. m in ister W . R. i O. P. 
prof. W . Świętosławeki W  skład 
delegacji m. Lw ow a w ch odzili.

Doniosła inicjatywa działaczy gospodarczych
Utworzono centralo

polskich kas bezprocentowych
W czoraj, w niedzielę, w  gm a

chu Banku Tow arzystw  Spół
dzielczych, przy ul. Jasnej w  
W arszaw ie, odbyło się zebranie 
organ izacy jne Po lsk ie j Central
nej Kasy K redytu  Bezprocento
wego. W ybrano też p ierw szy za
rząd kasy, do którego weszli pp.: 
inz. Józe f Rząśnicki, aaw. ęłr. 
M ieczysław  Tra jdos, W acław  
N ik iew icz, adw. Stanisław  Pora j- 
W iłczyńsk i i d jr . Józe f Szmidt, 
a na zastępców pp .; J ó ze f Grodz
ki i inż. Zygm unt Innatow icz. Do 
kom isji rew izy jn e j powołano pp.: 
dyr M ariana Ku lczyckiego, 
Eugeniusza SmoliKowskiego i po 
lipa W ąsow icza, a na zastępców 
pp. S tefana Krasuskiego i Bole
sława Kozubowskiego.

Pow stan ie centralnej chrześci
jańskiej kasy bezprocentowej 
je s t zdarzeniem  w ie lk ie j donio

słości. O rgan izu jące się obecn ie  
w  całej Polsce Kasy bezp rocen to
w e w  celu wspom agan.a kredytem  
ciężko walczących  o b j t  p o lsk ’ ch 
rzem ieśln ików  i drobnych han
d lowców  m usiały m ieć op arem  o 
centralną instytucję, która była
by ich św iatłym  kierownikiem  i 
K on tro lerem , a tak że  śpieszyłaby 
w  razie  czego  z  pomocą prawną, 
fin an sow ą i moralną

Do w ładz centralnej kasy we
szli ludzie wysokich kw a lifik acy j 
fachowych, bo w ytraw n i znawcy 
spółdzielczości, działacze na tere
nie is tn ie ją cych ■ ju i  kas bezpro
centowych oraz bankowcy i 
prawnicy.

Członkami rzeczyw istym i cen
tra V e j  Kasy będą poszczególne 
kasy bezprocentowe w  całej P o l
sce, których jest już około set
ki, ehoć niektóre jeszcze nie za-

D z i ś  s t a r t  w  p r z e s t w o r z a
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W  medzieąę, ju ż od godziny 8 
rano na lotnisku warszawskim  
zaczął się ruch: 32 samoloty, re 
prezentu jące 10 Aerok lubów  
R zp lite j s t a j ą  do konkursu. 
Co kiika lub Kilkanaście m inut 
p rzy la tu je  jeden  lub dwa sam olo
ty, które przed godzin^ 12-tą m a 
ją  być Wszystkie ustawione do 
dzisiejszego otw arcia  startu  do 
p ierw szego etapu konkursu.

O gólną sensacje na lotnisku 
wzbudził p iiot Adam  Szarek, któ 
ry  z towarzyszem  swym, Żabskim, 
ląduje w barnach  Aeroklubu 
lwowskiego. JaK w iaaom o, p ilo t 
Szarek należał do ekspedycji, 
która przed m iesiącem  transpor
towała samoloty angi. Iskie dla 
powstańców hiszpańskich. Po 3- 
tygodm ow ym  pobycie p ilo t Sza
rek w róc ił do Polski. O swych 
przygodach hiszpańskich nie chce 
mówić, tłumacząc, że »am  o nich 
m.pisze. Gdzie i kiedy, tego nie 
che ącHv iedzieć. W spółzawodni- 

f  zdążył, od razu puścić „sensa
cy jn a  wiadomość, że granatowa 
fd rażetka , obw iedziona am aran
towym  sznureczkiem, je s t  pre
zentem od samego gen. Franco.

W  pięknych białych Kombine
zonach zjaw ia  się Aerok lub gdan 
sk i: Czyżewski, M ielczarsk i i
Matheus, z  których aw aj p ierw si 
są nadzieją i  chlubą Aeroklubu.

Już przed godz. 12-tą wszystk ’ e 
32 sam oloty są ustawione w o- 
gromne półkole. W  tym szyku po

tylko potrzebuje surowców, ule 
równ«eż nie może się rozw ijać  
bez nowych terenów  dla ekspan
s ji nadm iaru ludności, duszącej 
się w  dotychczasowych granicach 
państwa. J- M.

zoetaną przez całą noc, a dziś, o 
godz. 7-ej, rozpoczn ie się start do 
p ierw szego etapu konkursu.

0  godz. 12.30 w  zastępstw ie p 
min. U lricha przybył p. w icem in. 
Bobkowski i w yg łos ił przem ów ie
nie do zawodników. Odpowie
dział na to przem ówienie płk. Do 
mes. Następn ie w icem in. Bobkuw 
skj przeszedł przed frontem  za 
wodników, w ita jąc się z  każdym 
z osobna.

P ilo ta  Szarka ob iegli dzienni
karze i  fo tog ra fow ie , bezskutecz 
ni. usiłując wydobyć z  n iego coś o 
tajem niczym  locie do H iszpan ii 
P ilo t  Szarek jest to m łodj csło 
wiek mimo to ma za sobą ju ż sze
reg odbytych konkursów i „k ilka 
nagród w  k ieszen i" -—  jak  sam 
się z zażenowaniem  w yraził. N a 
leży o.n w te j chw ili na lotnisku 
do tjch , których „typ u ją " zarów 
no członkowie Aeroklubów, jak  i 
p iloc: w ojskow i W arszaw a sta- 
w ,a  na pulę Jeziorowskiego, groź
ni są dla wszystkich Aeroklubów  
bracia Chałupnikow ie z Krakowa. 
„T y p u ją "  rów n ież Z ielińsk iego z 
Aeroklubu pomorskiego.

Odnowienie składu
s ą d o w n ic tw a  p ra c y

M gruaniu r  b. upływa kaden
cja  ławników  w  Sądach pracy na 
teren ie  w arszaw skiej apelacji. 
W  spraw ie odnow ien ia składu 
sadownictwa pracy wydane ma 
być niebawem rozporządzenie 
M in istra  Spraw .edliwości.

Kandydaci na nowych ław n i
ków pracy będą przedstaw ien i 
przez organ izac je  przem ysłowe i 
kupców, jak  rów n ież przez zar 
wodowe zw iązki robotm cz*

0  godz. 4-ej odbyła się odpra
wa zawodników, losowanie ko le j
ności dzis ie jszego startu, przy 
czym udzielono zawodnikom in
strukcji co do przym usowego lą
dowania, ewentualnych wypad
ków w  czasie lotu i t. d. M iędzy 
godz 16 a 13 sam oloty zostały za 
opatrzone w  benzynę i oleje, po 
czym okryto je  pokrowcam i na 
wypadek deszczu podczas d z ‘ siej 
szej nocy.

Dziś m iędzy godz. 7 a 10 tą ra 
no samoloty w ystartu ją  do p ierw  
sztgo  etapu W arszaw a —  Poz
nań. Zaw odnicy muszą przebyć 
ten etap, lecąc na wysokości 100 
m. w  stosunku do lotniska w ar
szawskiego. Dopuszczalne jest 
odchylenie od te j wysokości 20 
proc.

P r*ed  startem  każdy z zawodni
ków otrzyma dwa zaplombowane 
barogra fy, które musi oddać komi- 
sarzow1 sportowemu w  Poznaniu 
natychm iast j>o wylądowaniu, bez 
naruszenia plomb. L o t  na wysoko
ści 100 m. nie zwaln ia zawodnika 
od obowiązku przestrzegan ia  prze
pisów  praw a lotn iczego, które za
brania lec ieć nad osiedlam i po
niżej 800 m. (Óawo-dmk jest obo
w iązany m ’ nąć osiedla tak, Dy nie 
wejść w  k o liz ję  z  przepisam i lo t
niczym-’,. A lbo  w ięc będzi,: m ija ł ] 
osiedla t. zw. „św iecą ", w zb ija ją c  
się na owe 800 m., przez co będzie 
miał m jnejszą punktację, albo o- 
krąży, przez co może stracić na 
czasie.

Dziś rów n ież wstęp na lotnisko 
jes t bezpłatny, Ło snaczy publicz
ność ma praw o zajm ować m .ejeca 
na trybunach, p rzy  czyrr nie w o l
no je j oczyw iście wchodzić na te
ren lotniska.

łatw iły- wszystkich form alności, 
potrzebnych do działania.

P rócz  członków rzeczyw istych 
kasa ma czionków t. zw. czyn
nych. Do grona ich należą osoby 
płacące małą składkę m iesięczną, 
lecz oDOWiązane do pracy na 
rzecz instytucji. Jest też  Kate
goria  człon ków  wspierających. 
Którymi mogą być zarówno oso
by*, jak  i instytucje. Składki 
członków wspiera jących  są ó-ciu 
rodza jów : *3 zł., 5 zł., 10 zł., 20 
zł., 50 zł. i 1O0 zł.

Wobec w ie lk ie j doniosłości Kas 
oezprocentowych dia dław ionego 
przez obcą zorganizowaną kon
kurencję drobnego rzem ieśln ika 
i handlowca polskiego, należy 
m ieć nadzieję, że  w krótkim  cza
sie zdoła ją  one zrzeszyć dosta - 
teczną ilość członków, a co za 
tym idzie, uzyskać środki na swą 
n ieslycnam e pożyteczną i donio
słą pracę.

s ło n e c z n ie
P„goda w Polsce w  dalszym ciągu 

kształtuje sie pod wpływem obszaru 
wysokiego ciśnienia, który ogarnia 
niemal cary kontynent europejski, 
wskutek czegc trwa pogoda słonecz 
na, o zaćhmu^eniu umiarkowanym 
i przy słaDych wiatrach miejsco
wych. — —

Dziś —  po miejscami chmurnym 
lub mglistym ranku —  w ciągu dnia 
pogoaa słoneczna. Nocą ,’hłoa. io 
dniem temperatura dc lś  st. Słabe 
wiatry miejscowe.

prezydent nuaeta dr. Ostrowski 
oraz radn i: inż. Bem acki, sen, 
Decykiew icz, inz- Rausber, r. 
P fan , dr. Poratyński, r. S ad lio ff, 
k Cwym cr i dr, Se ifert, W ręcza
jąc Panu Prezydentow i R. P . dy
plom obyw atelstw a honorowego 
m. Lw ow a oraz medal, prezydent 
rmasta dr. Ostrowski w yg łos ił 
przem ówienie.

Pan P iezyd cn t Rzeczypospoli
te j w  serdecznych słowach poazię 
kował delegacji, poczym  dla upa
miętnienia uroczystości w ręczy ł 
delegacji tekst zarządzenia Pana 
Prezydenta R, P . z dr. 28 czerwca 
1936 r. w  spraw ie zatw ierdzenia 
herbu m Lw ow a

Dypiom  wykonany na ozdob
nym pergam in ie zaopatrzony je s t 
oryginalnym i podpisami Pana P re  
zyćenta R. P., p, prezesa Rady 
M in istrów  i m in istra Spraw  W ew  
nętrznych gen. S ław oj -  Skład- 
kowskiego oraz p. m in istra  W . R. 
i O. P- p ro f Sw iętosiawskiego.

Herb rr, Lw ow a w porównaniu 
do dotychczasowego zaw iera  de- 
wdzę „sem per fid e lis " , zaś pod 
tarczą  herbową na skrzyżowaniu 
dwóch gałązeK w aw rzynu  zw isa 
na wstążce k rzyż  srebrny orderu 
w ojennego „V ir tu ti m ilita r i" .

Dokument ten Zaopatrzony jes t 
p ieczęcią w ojskow ą Prezydenta 
Rzeczypospolite j.

Dyplom  obywatelstwa honoro
wego m. Lw ow a  d la  Pana P rezy- 
d erta  Rzeczypospolite j wykonany 
je s t p rze2 kustosza R u do lfa  Mę- 
kickiegu. M edal obywatelstwa ho- 
norowego m. Lw^wa dla Pana 
P rezydenta Rzpbtej wykonała 
mennica państwowa w  W arszaw ie 
w edług projektu R . M ękickiego 
. Na stronie g łów nej m ieści s ię 

duży herb m iasta Lw ow a z  orde
rem „V ir tu ti M ilita r i"  i  dew izą 
„Sem per F id e lis "  na odwrotnej 
stronie napis: „P rezyden tow i R i e -  
ozypespolitej Po lsk ie j Ignacem u 
Mościckiemu sw oje obywatelstwo 
swojemu O bywatelow i H onorowe
mu m. Lw ów  16. czerw ca 1936“ ,

Prezyden t M ościcki je s t  p ierw 
szym obywatelem , k tóry  w O dro
dzonej Po lsce otrzym ał medal m. 
Lw ow a. Dotychczas m edale po
dobne otrzym ali B ron isław  R adzi
szewski (w  r. 1897), Henryk Sien
k iew icz (.w r, 1902] d W ładysław  
luozinski (w  r. 1906).

Po skończonej uroczystość: Pan 
Prezyden t R. P  podejm ował obec
nych śniadaniem  w  sali Batorego.

Polska -  lilemcy 1:1
zasłużony wynik meczu piłkarskiego
Na stadionie W ojska Polakiego 

odbył się z olbrzym im  za in tere 
sowaniem oczekiwany mecz piłk* 

nożnej Polaka —  N iem cy. Dru 

sytia polska została ostateca 
nie skompletowana następująco: 

bramka A lbański. obrona Szcze

paniak, M artyna, pomoc K o ila r  
czyk II, W asiew icz, Dytko, nr pan 

Ptoc, M atjas, Szerfke, God, Wo- 

darz.

Zarówno w pierwszej Cfcęści 

meczu, jak  i w drugiej, wałka to

czyła się przeważnie na niem iec

kiej połow ie boiska, mimo to jed 

nak w  p ierw szej części meczu 

N iem cy s trze lili nam jedną bram 

kę. N a kwadrans przed końcem 

meczu z dobrego podania M atjasa 

wyrównał W odarz wśród szalone

go entuzjazmu liczn ie  zgrom a

dzonej puhliczności.
N iem cy byli w  tak słabej fo r 

mie, że po Wyrównaniu zaczęli 
unikać walkJu pchając p iłkę na 

aut, a nie atakując. W yn ik  meczu 

1 : 1  ( 1 * 0 )  jest najzupełn iej za 
służone.

Niemcy wygrali bieg kolarski
bijąc nas o 1 godz. 38 min.

W czora j rozegra ł się osiatr.i m iejsce zajął Scheller, a w ogól- 
etap biegu kolarskiego Berlin—  nej k lasy fikac ji wyścigu  zaś wy-
W arszawa, W  wyniku etapu 
L ó d z  —  W arszawa pi"rws>ze m ie j
sce za ją ł Schelle tN iem cy ), w 
czasie 4:35,11. P ie rw szy  Polak 
Starzyński, jes t na 5-yro m iejscu 
w czasie 1:33,31.4.

W  ogólnej punktacji pcenwac

g ra li N iem cy w* czasie 102:21,44,6 
Polska zaś ma 104:00,38.4. N iem 
cy w yg ra li zatem  w yśc ig  z  ró ż 
n icą 1 g .  38 m. 23,8 sek. W  ogó l
nej punktacji p ierw szy po lak  
O szajm kow , jes t na 8 m iejscu.
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K s ig d  i w  t t t & o n  m  JU h a za rze
M a d r y t  z b o m b a r d o w a n y  p r z e z  p o w s ta ń c ó w

M A D R Y T , 12. 9. Ks. Camarasa, 
k tóry udał się w czora j do A lkaza
ru., wyszedł stamtąd po 2 godzi
nach i oabył n iezw łoczn ie rozmo 
wę z dowództwem  w ojsk rządo
wych, ob lega jących  A lkazar. 
K siądz ten odpraw ił w  A lkazarze 
mszę Sw. i ochrzcił dw oje dzieci 
i  udzielił komunii kilku osobom. 
W  wypełnieniu  m isji, pow ierzonej 
mu przez władze rządowe, ksiądz 
zw róc ił się do oblężonych, aby po- 
zw o .ili w y jść  Kobietom, dzieciom, 
starcom  . zakładnikom. Dowódca 
powstańców płk. Moscardo odmó

w i ł  kategoryczn ie, ośw iadczając, 
iż  wszyscy oni w cią  umrzeć w  A l
kazarze. Jednakże oblężeni m ają 
Zebrać się nocą dla powzięcia 
ostatecznej decyzji.

Ksiądz Camarasa dodał, iż  A l 
kazar w środku przedstaw ia w i
dok o w e le  bardziej smutny ,v niż 
wyobraźn ia  ludzka może sobie 
przedstaw ić. Zw łoki poległych  le
żą nie pogrzebane.

M a D R Y T  12. 9. Prasa  donosi, 
że obrońcy A lkazaru  odbyli w  no
cy  naradę, podczas której posta
now iono ewakuować stopniowo 
kobiety 1 dzieci. Prasa madrycka 
zapewnia, że wojska rządowe osz
czędzą ż y d a  kobietom i dzieciom.

12.0u0 U C H 02D ŹC Ó W  
P A R Y Ż , 12. *9. W ed ług w iado- 

toosci nadesziych z nad granicy, 
w  m ieście Pu igcerda  kom itet 
anarchio tyczny dokonał stracenia 
29 wybitnych osobistości, po w y
daniu łącznego w yro  ku o rzekomy 
spisek faozysbuwski 

„LTn tran s .gean t" donosi, ie  
liczba  uchodźców hiszpańskich, 
Jcórzy schron ili się do F rancji, 
wynosi 12.000 ludzi. W  ciągu na j
b liższych  godzin  oczekiwane jest 
przybycie  2 000 uciekin ierów  z 
San Seoastian.

BOMB YRDOW  AN IE  M A D R Y T U  

S E W IL L A , 12. 9. Radiostacja 
powstańcza kom unikuje. W  ubaza

stoczyły walkę z ostatnim  oddzia
łem rządowym, operującymi na 
tamtym froncie , k tóry pozostaw ił 
360 zabitych, 300 karabinów, 3 
karabiny mas/y-nowe, haubice i 
lazaret.

Z M adrytu donoszą, ie  przyby
ły  tam silne oddziały kataloń- 
skie. W  łon ie rządu panu.,ą n ie
snaski Rząd traci wszelki auto
rytet. Lotn ictw o narodowe ponow ( 
nie oombar Jowato - obiekty w o j
skowe w  stolicy. W  zbombardo
wanych koszarach pon ios ło ' 
śmierć 2o0 m ilic jan tów . N a  dwor 
cach kolejow ych  powstała pani
ka Lotn ictw u  rządowe nie staw*a 
oporu samolotom nadoctowym, 
bombardującym M adryt.

Na froncie  katalońskim  wojska 
rządowe poniosły klęskę pou Ter- 
ruel. W ojska narodowe zdobyły 
m. San Ramon, przy czym  m ilic 
janci stracili 200 zabitych

F ron t na S ierra  Guadarrama 
ustabilizował się. Sytuacja na- 
cgół jes t pomyślna dla w ojsk na
rodowych, W  ciągu ostatnich 
walk w ojska rządowe m iały stra
cić 560 zabitych oraz w ielu  ran
nych, w tym  dużo oficerów .

Źródła powstańcze donoszą po
za tym, że rząd madrycki nieu 
stannie w ysyła  złoto zrgran .eę. 
W czora j wysłano 250 kg.

W A L K I  W  P O W IE T R Z U

V A L L A D O L ID , 12. 9. Eskadry 
sam olotów powstańczych zbom
bardowały San Sebastian, San- 
tander, W alencję , Cartagenę, M a
lagę, objeKty wojskowe na północ 
od Koraoby oraz m iejscowość R e

ją  przy form owaniu  eskadr rzą
dowych..

H E N D A Y E , 12. 9. ( P A T ) .  W e
dług n iepotw ierdzonych  jeszcze 
wiadomości oddzia ły  broniące San 
Sebastian zostały rozbite.
“  W ojskł rządowe rozpoczęty e- 
wakuację.

Cala arm ia niem iecka
w y s ł u c h a  f  > r z e m ć  w  l e n i a  H i t l e r a

jnO R YM B E R G A , 12. 9 W  cią 
gu soboty odbyły się w  Norym 
berdze obrady naczelnego urzędu 
organ izacy jn ego  partii, apel m ło
dzieży h it le ro w sK ie j przed kanc
lerzem  H itlerem , doroczna sesja 
„A rb e its fron tu ", w idow iska spor
towe i zabawy ludowe pod egiaą

organ izacji „K r a ft  durob Freu- 
de", oraz dalsze obrady kongresu 
partyjnego.
~ N a  posiedzeniu kongresu par
ty jnego  przem aw iał m in ister spra 
w ied liw ości dr. Frank, charakte
ryzu jąc zasady narodowo-socjali- 
stycznej polityk i praw nej, oświad

P e lo n iz o w M k .  a i z w  pofstrfcfc
Perfidne alarmy niemieckie

JaK w udom o, w iauze Po lsk iego  dotychczas aosiły nazwy niemiec- 
Zw iązku Zachodniego na Śląsku kie,
przeprow adzają  celow ą akcję, Tak  więc zostaliśm y pouczeni, 
p rzyw racan ia  zniekształconym  że w yp ływ a jąca  z poczucia naro- 
przez władze zaborcze nazwom i dowego ludu śląskiego akcja o- 
nazwiskom p ierw otnego polskie- czyszczania nazwisk z obcych 
go brzm ienia. W  zw iązku z tym zniekształceń, nazywa się akcją 
o fic ja ln a  agencja  prasowa w  polon izacyjną!
N iem czech „Deutsches Nachrich- Ta  sama agencja jednak me 
ten - Buro" a larm uje opin ję nie- donosi nic o tym że w  cą g u  o- 
m iecką o akcji P . Z. Z., k tóre j w y statnich dwu la t zgerm am zowano 
nikiem ma być „spo lon izow an ie" r ponad 500 nazw odw ieczn ie poi 
80 tys. nazw isk „n iem ieck ich " na skich m iejscowości SIąsKa Opol 
Śląsku. A gen c ja  ta wskazuje sKiego.
p rzy  tym  na równocześnie p r o w a - .' P rzedstaw ien ie  stanu sprawy 
dzoną akcję nadawania po lsk ich  | b y ło b y  n iezu pe łn e , gdyD y poim 
nazw  kopa ln iom  i szyDom, któ^e I nąć sys tem a tyczn ą  akcję n iem cze

Kroi Edward odwiedził
bankiera Rotszylda

rze Ta lavera  wojsica narodow-e Francuzów’ Lo tn icy  współpracu-

N4UK»ł PISANIA NA MASZYNIE
G .  G E R L A C H

W A R S Z A W A ,  O S S O L I Ń S K I C H  A ,  t e l .  6 0 1 - 7 7

W IE D E Ń , 12. 9. —  K ró l Ed
ward V I I I  w czora j w ieczorem  
był w  operze, dziś rano udał się 

tarares kuło M adrytu . 7 samolo- na spacer w  śródm ieście, czyn iąc 
tów  rządowych zostało strąco- zakupy. N astępn ie był w  G o lf - 
nych w okolicach Ta iavera , trzy C lubie w  m iejscow ości La in z. Fo 
zaś na fron c ie  północnym, (południu król pow tórn ie odw ie-

L O N D Y N , 12. 9. „T im es " za- dził p ro f. Neumana. W ieczorem  
mieszczą doniesienie swego k o - .  na je g o  cześć odbyło się przy jęc ie  
respondenta z W alencji, który po- w poselstw ie brytyjsk im . W yjazd  
daje, że w tych dniach przybyło k ró la  przew idziany je s t  ju tro  w ie- 
ac W a len c ji oO lotników cudzo- czorem  do Zurychu, skąd odlecieć 
ziem ców, w  tem 3 A ng lików  i 20 ma samolotem  do A n g lii

W  w iedeńskich kołach żydów-

„Pstska reprezentuje
słowiańszczyznę katolicką’

P R a GA, 13. 9. Z B ratis ław y 
donuszą „Słowak" przynosi na 
naczelnym  m iejscu tekst listu 
pasterskiego biskupów polskich, 
wydanego z okazji synodu p le
narnego w  Częstochowie 

„S loveńska P ravd a “  pisząc o 
synodzie episkopatu polskiego w 
Częstochow ie stw ierdza, że P o l
ska je s t  jedynym  państwem  kato
lickim , gdzie K ato licyzm  jes t nie 
tylko fc m a m ie  re lig ią  państwo
wą, lecz gdzie zasady katolick ie 
p rze jaw ia ją  się rów n ież w  życiu 
codziennym  narudu. Pism o wspo
m ina o Częstochowie i Ostrej 
Bramie, gdzie setki tysięcy piel 
g rzym ów  św iadczy o głębok iej re 
lig ijn ośc i ludu polskiego

. u

Polska przeszła przez jarzm o 
n iewoli i dW lego ma dziś w iele 
trudności, które jednakże poko
nywa. W  państw ie polskim  od 
o łta rzy  prom ieniu je potężna wo
la do pracy, nic też dziwnego, że 
Po lacy  odgryw a ją  aziś tak waż
ną rolę w h istorii Europy.

„B arazo  się cieszym y", —  koń
czy pismo, —  że posiadamy w  
3w ym  sąsiedztw ie tak potężne 
państwo, w  kł órym  decj dującą 
ro lę  odgryw a ją  zdrow y nacjona
lizm  i głębokie przekonania re li
g ijn e . Polska reprezentu je dziś 
S łow iańszczyznę katolicką i two
rzy mur przeciwko ekspansji bol
szew ick ie j."

Portugalia spray (a
powstańcom hiszpefisk m

L O N D Y N , 12. 9 W  kołach dy
plom atycznych oodkreślają, i t  de- 
m arche posła brytyjsk iego w  L iz 
bonie u rządu portugalskiego by
ła  bar-lzo energiczna. Chodzi o 
skłon ien ie P ortu ga lii do udziału 
w  kom itecie koordynacyjnym  w 
spraw ie nie m ieszania się do 
spraw  hiszpańskich. W  po litycz
nych kołach angielsk ich  oświad-

IV sobotę o godz. 12 w  południe 
otwaite zostały w zachęcie wysta
w y wrześniowe pizy ucuale licznie 
zejranej publiczności.

halę _m Prezydenta Narutowicza 
zajmuje urządzona pod protea.oratem 
p. premiera gen. Sławoj-Mdadkow- 
skiego wystawa szkiców rekonstruk
cyjnych dawnych zamków i m.ast 
obronnych z okresu przed najazdem 
szwedzkim w  XVII v. Rysunki te 
stawiają nam przed oczy ówczesny 
wygląd ... kudziesięciu zamków za
chodniej Polski z których obecnie 
przeważnie pozostały ruiny, lub tyl
ko rundameiwy.

W innych saiach znajduj? się: w y
stawa jubileuszowa pięknych rzezb 
Józefa Jasińskiego, .nteresująca ko
lekcja obrazow, grafik, i rzeźb. Gru
py Plas+yków Pomorskich, wystawy 
zb;orowt dwóch malarzy z Nowego 
Sącza   świetnego portrecisty Bole
sława Barbackiego i znanego juz w 
Warszawie pejzażysty Antoniego Su
chanka, wreszcie kolekcje drzewo
rytów Marii Dunin, 7ygmunta Duni
na i Kazimierza Wiszniewskiego.

ik ich  kom entują z zadowoleniem  
w izyty  k ró la  u barona Rotschilda.

L O N D Y N , 12. 9. „N ew s  Chro
n ic ie " zaznacza, że w izy ta  kroia 
E dwarda w państwach bałkań
skich i Europy środkowej posiada 
doniosłe znaczenie. K ró l zdołał 
p rzyw rócić  zau fan ie w  prestiż 
W ielk ie j B rytan ii, który zm niej
szył się pc wydarzen iach  abisyń- 
skich. Poza tym król poałożył 
podw alm y nowego porozum ienia 
angielsko tureckiego, Które osłabi 
p rzy jaźń  tureekc-30wiecką.

Plona ch£t<j źytewsitie
Arabowie giną w waice z Anglikami

NapastnikówJE R O Z O L IM A , 12.9. Po lic ja  
wspom agana przez oddzia ły  w o j
ska przeprow adziła  dziś we wsi 
Luby.a a w  pow. nazareńsk.m re
w izje , poszukując powstańców 
arabskich. A resztow ano 26 A ra
bów pod zarzutem  udz.ela i.ia  po 
wstańcom czynnej pomocy Uzbro
jony Arab, który usiłował uciec, 
został zastrzelony.

Palestyńska fabryka potasu na 
pułuduie od M orza M artw ego  by
ła w czora j ostrzeliwana przez 
powstańców przy czym jeden  ro
botnik arabski i jeden żydowski

zostari ranni. Napastn ików  me 
wykryto.

4 cnaty żydowskie w  dzieln icy 
Szapiro w T e l-A v iv ie  zostały pod 
palone i spłonęły doszczętna . Do 
mieszkańców, których straż ognio 
wa ewakuowała, n iew ykryci 
sprawcy oddali kuka strzałów, 
nie raniąc jednak nikogo.

N iedaleko w zgórzy  Karm el w 
okolicach H a ify  doszło do utarcz
ki m iędzy Arabam i a wojskiem  
brytyjskim - Zab ity został jeden 
sierżant arm ii bryt; 'sk ie j oraz 
5 AraDÓw

b r o iła  p a ń s k a
na straży włoskie Etiopii

R ZYM . 12. 99. —  A gen c ja  Ste- 
fan i poda je : N ow a  organ izac ja
w ojskow a dla W łosk ie j A fry k i 
W schodniej p rzew idu je 17 bry
gad w ojsk  kolonialnych, złożo
nych każda z 4 batalionów . W o j
ska m etropolii reprezentowane 
będa w  now ej d yw iz ji, zwanej 
„G renad ierzy  sabaudzcy", która 
niebawem  będzie utworzona. Jej 
m iejscem  postoju będzie Addis 
Abeba. A rm ia  afrykańska skła

dać się będzie z 13-tu batalionów 
czarnych koszul oraz z oddz.a.ów

W T O R E K  15 b. m .
«»««■ OTWARCIE

czają, iż  wobec coraz bardziej sta 
nowczych żądań kolonialnych N ie 
miec są silne podstawy do utrzy
mania w ięzów  tradycyjnego soju
szu i wyrażaj'ą nadzieję, że w ys ił
ki rządu bryty jsk iego  uwieńczone 
zostaną powodzeniem.

L IZ B O N A , 12. 9. W ed ług w ia 
domości z M adrytu, w  czasie prze 
noszenia agend ambasady portu- 
ga lsk ;ej do A lican te doszło do po
ważnego za jśc ’ a. Do ambasady 
w targnął oddział m ilic ji, a gdy 
jeden z funkcjonariuszy hiszpań
skich ambasady usiłował przeciw- G A B I N E T Y  
staw ić się, został aresztow any i w o b s b i  
zan°wme rozstrzelany. M ilic jan c i 
zażadali od charge d‘a ffa ires  w y
dania dokumentów ambasady, a 
wobec odm owy siłą w darli się do

blJ '• RZYM ,
L IZ F O N  A, 12- 9. W brsw  kur- siedzeniu 

sującym  zagran icą pogłoskom w  ster ipraw  zagr. Ciano zdał spra- 
L izbonie nie doszło do żadnych Wę z  rezu ltatów  rokowań, nawią- 
zaburzen. N aw et w  czasie poskra-j zanych z krajaim  sankcyjnyim . 
imania buntu na dwóch okrętach ’ natychm iast po uchyleniu sank- 
woj'ennych, praca w  porcie szła cyj, cefem  przyw rócen ia  stosun- 
norm alnie. W ed ług kół urzędo- ków nandlowych. Zaw arto  ju z u- 
wyeh bunt pom ógł raczej rządo- kłady z  F rancją , G recją , Tur-

u ficerów  zapasowych, 1800 podo
ficerów , 20.000 żo łn ierzy z me
tropolii, 40.000 żo łn ierzy kolo
nialnych i 12 000 zw ierzą t poc.ą 
gowych. Ogółem  w ięc siły, lic zą 
ce 64.300 ludzi na terytorium  6 
razy  w iększym  od W łoch, mężna 
uważać za dość ograniczone.

Poza  arm ią kolonialną zosta
nie za :nstalowana 150-tysięczna 
arm ia zm ilitaryzow anych  robot
ników. Będą oni pracow ali prze- 
dewszystkiem  przy budowie dróg, 
przyczyni zostaną z nich sformo-

arty lerii, saperów  i innych służb, wane oddzia ły  „m i ln j i  specjal- 
Ogółem  arm ia w e wschodniej A -J n e j“ , które będą umundurowane 
fryce  w łoskiej iiczyć będzie 2000 i uzbrojone 
o fic e rów  w czynnej służbie, 50C

MEIf-E
SARU Nazwiecie 14, tel. 261-89

Italia zawiera
nowe układy handlowe

12. 9. (P A T . ) .  N a  po
rady m inistrów , m ini-

w i. Z punktu w idzen ia dyplom a
tycznego był on ilustracją  do za
strzeżeń, sform ułowanych przez 
rząd portugalski wobec paktu o 
nie m ieszaniu się do spraw  H isz
panii.

cją, N orw eg ią . Czechosłowacją i 
S zwecją. N iezw łoczn ie będzie 
podpisany układ z Polską. Roko
wania są prowadzone z szere
giem  innych kra jów .

Zostały zaw ieszone rokowania

z  Holandią, wskutek nic zrozu
m ienia konieczności w łoskich 
przez de legac ję  holenderską. 
R ów n ież zaw ieszono rokowania z 
W . Brytan ią, która w ed le m in i
stra Ciano, dom agała się pośw ię
cenia globalnej w artości eks
portu w łosk iego na spłatę należ
ności brytyjsk ich  „zam rożonych" 
we W łoszech. Zerwano rokowa
nia z Sowietam*. ponieważ W ło 
chy nie mogły zgodzić  ię na u- 
trzym anie dodatniego bilansu 
stosunków w iosko - sow ieckich na 
korzyść Sow ietów .

nia polskich n azw isk , system ten 
ucieka się do metod w ręcz niedo
puszczalnych w  chwni, gay urzęd 
n icy n iem ieccy nadają obce 
brzm ien ie imionom i nazwiskom 
Polaków  —  obyw ateli n iem iec
kich, którzy leg itym u ją się doku 
mentami, s tw ierdza jącym i po l
skie brzm ienie ich nazwisk.

W  praktyce polskich urzędów 
nie zdarza się, by jak iś  n iem iecki 
adresat m ianem G ottlieb  p rzy j
mował pismo adresowane do Bo
gum iła. Raz puraz, a ostatnio co 
raz częściej, zdarzę się, że N iem 
cy, zam ieszkujący zachodnie p o 
łacie  R. P., którzy znali i b ieg le 
posługiw ali się w  potrzebie je ż y 
kiem polskim, nagle tracą pamięć 
i odm aw ia ją  urzędnikom udziela 
nia w yjaśn ień  w  języku polskim- 
Jeśli pow iązać ze sobą system  sto 
sowany po tam tej stronie gran i
cy  i rosnącą butę N iem ców  z  tej 
strony, to zjaw isKc to stanie się 
w  pew nej m ierze n ieposojące z 
uwagi na brak na leżyte j reakcji 
ze strony polskiej.

czając, iż  T rzec ia  Rzesza od po* 
czą*ku dąży do przebudowy usta
wodawstwa. In teresu jące je s t m. 
in. zapatrywanie m ówcy, że „n o r
ma prawna nie może zaw ierać 
w ięce j autorytetu, mź posiada go 
państwo, które normę wydało. 
Słabe państwa m ają słabe prawa. 
S iła  jes t „życ iem  p raw a". Końco
wy U3tęp m owy pośw ięcony był 
krytyce stosunków prawnych w  
R osji sow ieckiej.

N astępny mówca dr. D ietricn  
m ów ił o zadaniach prasy w  pań
stw ie n irodow o-socja listycznyra. 
M ówca p rzec iw staw ił jedu o litą  
id eo log ię  pra3y n iem ieckiej z jed 
nej strony prasie libera lne j, z  
drugie j zaś —  prasie w R os ji so
w ieck ie j Cechą prasy narodowe- 
socja listycznej —  m ów ił D ietrich  
—  jesL dziennik, jako łączn ik du
chowy i przekonyw u jący w yra z  
wspólnoty narodu. M ówca scha
rakteryzow ał dziennikarstwo w, 
R os ji w  ton ie na jw yższego potę
pienia i iron ii. K rytyka  ta w ype ł
niła w iększą część je go  przem ó
w ien ia.

N a  ogół sobota w  Norymberdze, 
nie przyn iosła rew elacy j. Z dużym  
zainteresowaniem  oczeku ją nato
m iast n iedzieli i poniedziałku. 
W  n iedzielę odbędzie się apet 
S. A ., S. S. i korpusu zm otoryzo
wanego partii, w  poniedziałek — i 
wielk i przegląd  w ojsk  N a  oba 
tych uroczystościach zab ierze 
glos kanclerz H itle r . Już dziś u- 
kazał się rozkaz, by wszyscy w o j
skowi w całej Rzeszy, k tórzy n ie  
są obecni w  Norym berdze, słu
chali pon iedzia łkow ej mowy kan
clerza  przez radio.

Konferencja gospodarcza
u p. wicepremiera

W iceprem ier Kv,riatkowsici zw o
łał na dzień 15 i 16 w rześnia 
specja lną kon ferencję  in form a
cyjną dla om ów ien ia n a jw ażn ie j
szych zagadnień finansow o go 
spodarczych. N a  kon ferencję  zo
stało zaproszonych 40 osób ze 
św iata goopodarczfego, s fer rzą
dowych —  nadto w yb itn i ekono
m iści. ......................

W  pierwszym  dniu kon ferencji 
wygłoszone będą re fe ra ty : w ice
m in istra T . G roayńskiego o sytu
ac ji budżetowej, dyr. J. Lubowic- 
kiego o sprawach podatkowych, 
nacz. W . Dom anieckiego o sytua
c ji na rynku pieniężnym , dyr. Cz. 
Borowskiego o ro m ictwie, dyr. 
Cz. Pechego o sytuacji w  prze
m yśle i handlu, w reszcie  po lity
kę inw estycyjną omówi dyr. W .

M artin .
W  drugim  dniu odbędzie się dy

skusja nad om ówionym i w  re fe 
ratach zagadnieniam i, po uzym 
w iceprem ier Kw iatkow ski zam
knie kon ferencję . Jak utrzym u
ją  w sferach  m iarodajnych, kon-
f e r e n r ja  no u charakter jakby
zb iorow ej audiencji u k ierow nika 
rządow ej po lityk i gospodarczej.

Zaproszeni zostali na n ią ' ci 
p rzedstaw ic ie le  św ,ata gospodar
czego, którzy w  swo.m  czasie 
w y ra z ili chęć przedyskutowania 
z p. w iceprem ierem  szeregu pro
blem ów gospodarczych. D latego 
też będzie to  tylko ocena sytua
cji, w ygłoszona w referatach , a 
następnie dyskusja, żadne rezo
lucje i uchwały nie będą no- 
w z !ęte.

Kcmitety opieki nad młodzieżą
dla prowadzenia akcu dożywiania 

dz eci szkolnych
M in isterstw o Opieki Społecz- kich pow iatów . Będa one m iały

nej za tw ierdziło  statuty powsta- ' 
jących  obecnie na teren ie całego 
kraju  specialnych Kom itetów  O- 
pieki nad M łodzieżą. Instytucje  
takie powstaną na teren ie w szyst

na celu prowadzenie akcii doży
w ian ia dzieci szkolnych i zaopa
tryw an ia ich w  odzież, książki i 
pomoce azkolne.

Odebranie debitu prryskni pismom
Komuiiistyiznym i pornogrduznym
Min. Spraw  W ew nętrznych  ode

brało debit w  Polsce paryskiemu
 ......... i n i    i mhi

„Prudential”
l.kw du e oddziały

W  dniach najb liższych  nastą
p ić ma likw .dacja  oddziałów  T o 
w arzystw a Ubezpieczeń „Pruden- 
t ia l“ - Czynności zlikw idowanych 
oddziałów  prze jąć  ma centrala 
tego  tow arzystw a w W arszaw ie. 
L ikw idac ja  oddziałów  T ow a rzy 
stwa Ubezpieczeń „P ru d e n t ia l ' 
dowodzi, iż na polu ubezpiecze- 
n.owym panuje w  Po lsce oDecn e 
bardzo poważny kryzys.

tygodn ikow i politycznem u „Vu*‘ 
za propagandę na rzecz Komuniz
mu i g lo ry fik ow an ie  ustroju  Ro
sji Sow ieck iej.

Równocześnie M in. Spraw W e
wnętrznych odebrało debit 6-ciu 
paryskim  tygodnikom  pornogra
ficznym  z „P a r is  M agas in " aa 
czele

P o d r ó ż u j
s a m o lo te m

ZŁ. na J!i> 115362 

ZŁ na Ks
p s d ł o  w  k o le k t u r z e  J. H A Ł r*P L J i3 « .E J  p.
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Fata zbrojeń w  obronie pok^N
B u d ż e t y  w o js k o w e  p a ń s tw  p jrop -.jskk li

P rz e g lą d  p ra s y

Od rtouum e, kon ferencji roz- 
b fc ^ ja o w e j w  leciu 1934 r de- 
JR«4 wszystkich państw sta-ro 

hastu „P ew n ość  p rzez uzoro- 
jen ie " . F a la  zbro jeń  w  „obron ie 
pokoju " osiągu w szęoz.e  coraz 
w iększo an-. len ie i każde pań
stwo “Btilun cara*. tu nowych 
d róg  v  zdobywaniu niezoęanych 
■łotr ns *b ro jen i*,

Z B R O J E N IA  N IE M IE C

K w estja  zb ro jeń  Rzeszv n ie
m ieck iej przedstaw ia  się ta jem 
niczo zarowno poa w zgięaem  ich 
rozmiarÓT? , jak i finansow ania. 
N iem cy n ie og łasza ją  publicznie 
swego budżetu i  n .ew .adom o ile  
z  ni egu czerpią na wydatki w o j
skowe T o  też  dane, dotyczące 
sum, wyaaucowanycn w Niem- 
eaecn na zbrojen ia , &ą p rzyb liżo
ne i stanow ią zestaw ien ie  na 
podsTa w ie  liczb  ogłaszanych w  
N iem cze t  w  zw iązku z innym 
operacjam i budżetowym.

W ed łu g  Jondyńnkiego „Econo- 
m is t" zasadnicze źrodra funau- 
srów na zbrojen .a  ndem.eckie w  
ciągu okresu 1933-1935 były na
stępu jące: 1 ) zadłużenie Krotko- 
ierm inowe, 2 ) pożyczki d ługoter
m inowe i oprzedaż ob jektów  
państwowycn, 3 ) zw ększone do
chody państwowe.

sum a krótkoterm inowych bo 
nów, em itowanych od 1933 do 
końca 1935 wynosi, po potrące
niu am ortyzacji, 8 m ilia rdów  mk 
Z sumy te j Reichsbank posiada 
2 . m iliony, Gulddiskontobank 
1.200 mil., HonversionsKasse i 
c lea r.n g  400 m il., resztę posiada 
ją  banki, kasy oszczędnościowe, 
przem ysł i t. d,

W  ciągu om aw ianego okresu 
pożyczki d ługoterm inow e zw ięk 
szy ły  się o 1.500 mil. mk., z dc 
chodów zaś państwowych rzad 
n iem iecki uzyskał 5 im T-irdów  
mk. drogą zm n iejszen ia zapom óg 
bezrobotnym  oraz 2.2 m iliarda  ze 
wzrostu pc datków i opłat. Do 
tych sum należy dodać jeszcze 
część w j datków na ogólne inwe
s tyc je  w ciągu okresu 1933-1935 
Łączn ie w ynosiły  one 25 m ilia r
dów, z czego  na rozszerzen ie 
Drzem jsłu zbrój enlow^go prze
znaczono ok. 6 m iParaów  mk

Razem  cztery  wym ienione po 
ry r je  wynoszą 23 m iia rd y  mk, 
po potrąceniu  za f z te j rum y w y 
datków  na cele  n iewojskowe —  
nrzrpuszeza ln ie  ok. 5 m iliardów  
mk —  otr^ym am r ostateczną su
mę kosztów, wydatkowanych w  
N iem czech  na zbro jen ia  w  ciągu 
m inionych 3 lat, w  wysokości 18 
m iliardów  marek.

W O J N A  Z  A B IS Y N IĄ

W ojna  w łosko - abisyńska u ja
w n iła  w  ca łe j rozc iąg łości dosko
nałe przygotow an ie W łocn  pod 
względem  zbrojendnwym, co n ie  
w yda się aziw ne w  św ietle  cy fr , 
ilu stru jących  wydatki w łoskie na 
zbrojen ia . Gdy w  r. 1923 budżet

Bzieki ohurzanowi
elektrycznemu mieszkanie 

lśni czystością

wojskow y W łoch  w ynosił 7C3 
m iliony lir , lo w  r  1934-35 os iąg 
nął oa  sumy 4.299,8 mil. l i r  (29.8 
proc. ogć.negc budżetu ), w preld- 
m inarzu zaś na r. 1936-37 prze
znaczono nań sumę 6 m iliardów  
l ir  (w obec 20 m iliardów  ogólne 
go budżetu ).

W o jn a  z Ab isyn ią  kosztowała 
W łochy 12 m iliardów  lir . P on ie 
waż kredyt specjalny na w ojnę 
dał 2.045 m ilionów  lir, budżet 
w ojskow y zootał przekroczony w  
związku z wrojną o p iaw ie  6.5 
m iliarda lir.

Rząd w ło eu  zaczerpnął te do
datkowa sumy s następujących 
źróde ł: 1 ) drogą konw ersji sta
rych pożyczek z 31/2 Proc. na 5 
p ioc . na sumę 40 m ilia rdów  Vr 
uzyskał 6 m iliardów  lir, 2 ) z mo
b iliza c ji w ioskicn  naieznosci za
gran icą  (w e  F ra n c ji) uzyśkał 
400 m il. fr . zł., 3 ) zb iórka złota 
przyn iosła k ilkaset m ilionów  lir, 
4 ) resztę dały zw iększone docho
dy państwowe z podwyżki podat
ków.

F R A N C J A  I  W  B R Y T A N IA

Finansow anie zDrojeń we 
F ran c ji i W ie lk ie j B rytanii cd- 
bywa Się w  inny sposób, niż w e 
W łoszech  i, zw łaszcza, w  N iem 
czech. Tu  w ydatki r a  zbrojen ia  
3be jm u;a, poza zwykłym i budże- 

i tami, specjalne fundusze dodat- 
1 kowe, uzyskane przez pożyczki 

wewnętrzne.
W e F ra n c ji, ' k tórej budżet 

wojskowy w  r .  1984 w ynosił 
11.186.9 m ilionów  fr . (39 proc. 
ogólnego budżetu), is tn ie je  ohec 
m e t. zw. „fundusz zb ro jen io
w y ", całkow i "ie  pokrywany z 
nadzwyczajnych w p ływ ów  (bony 
pożyczkowe, zw iększone dochody 
z podatków i opłat i ze zm n iej
szonych kosztów  adm in is trac ji). 
Fundusz zD rojen iowy wynosi w  
roku bies. na w szystk ie dzia ły 
zbro jen iow e 6.265 m fiionów  fr ., 
z czego na m arynarkę przypada 
w ięcej n iż połowa —  3.395,7 m i
lionów  fr .  (W  r. 1935 —  2.902,9 
m ilionów  f r . ) t  Do w pływ ów  
„n adzw ycza jn ych " we F rancji
należy za liczyć, poza pożyczkami, 
sumy uzyskane drogą zm niejsze
nia kosztów iia adm in istrację 
wojskow ą (dekrety LavaiuW- 
sk ie ). Jeżeli porównam y np. sto
sunek kosztów  adm in istracji w 
m arynarce z wydatkam i na nowe 
jednostki morskie, to dla roku 
1934 otrzym am y odpow iednie 
48.1 proc. 51.9 proc., a dla roku 
b ieżącego 38.7 proc. : 61.3 proc

W  ten sposób po raz p ierw szy 
od r. 1914 udsetek koszlow  na no
we jednostki przekroczy odpo
w iedn ią pozyc ję  z  r. 1914, kiedy 
stosunek kosztów ad n im stracji 
w o jskow ej do inw estycyj w ma
rynarce wynosił 42 proc. : 53 
proc.

Budżet wojskowy W ie lk ie j B ry 
tan ii w ykazu je w ciągu dwóeh 
ostatnich la t w zrost o przeszło 
61 proc. —  z 98.7 m ilionów  f. 
szt na 158.2 miMonów f- szt„ je 
śli jednak w ziąć  ponadto pod 
uwagę specja lny k redyt nadzwy
cza jny w  wysokości 19.3 m ilionów  
f  szt., w zrost w  stosunku do r. 
1934 w yn iesie około 82 proe. N a j
w iększą pozycję w  budżecie w o j
skowym W ie lk ie j B rytan ii za j
muje budżet m arynarki 1  69.930 
m ilionów  f. szt., skolei arm ia lą 
dowa z  49.321 m ilionów  f. szt. i 
w  końcu flo ta  pow ietrzna z 39 
m ilionów  f  szt. Z nadzw j czajne- 
go kredytu, zażądanego przez 
rzad, Drzeszło połowa —  10-3
n1 bonów  f. szt., przeznaczona 
została na budżet m arynarki Su 
ma łaczna 80,23 m ilionów  f  szt. 
budżetu m arynarki na rok 
1936 37 po raz p ierw szy przekro
czyła hudżet m arm ark i z  r. 1920,

wykazu jąc w z ro łt  w  stosunku dc 
r. ub o 20.18 m ilionów' f  szt. '

S O W IE T Y

Budżet w ojskow y Z. S. K. R. 
w ykazu je w  roku bieżącym 
wzrost w  otoaunku do roku 
ubiegłego o przeszło 100 p roc ; na 
r. 1935 prrtim inowano 6.5 m ilia r
da rb. (wydatkow ano 8.2 m ilia i-  
d « ) ,  tu  r. bież prelim inowano 
14.8 m iliarda rb. Chcąc dać peł
ny obraz wydatków  wojskowych 
wi Z. S R. R  , należy w ziąć  pod 
uwagę nie tylko samą pozyc ję  bu
dżetu kom isariatu w ojny. D ia o- 
brony kraju  pracuje całe pań
stwo, przeae wszystkim  ciężki 
przemysł, k o le je  i kom isariat 
spraw wewnętrznych, dawny 
GPU , rozporządza jący własnym i

oddziałam i w o jsk ow ym i Oma
w iane pozyc je  Dudżetowe w zio - 
s ły  prawne t rzyk ro tn ie  od r. 1931 
do r. 1935. Łączn ie  w  r. ub, w y
niosły one 20.327 m ilio n ó w  rb., 
wobec ogó ln ego  budżetu 65.900 
m ilio n ó w  rb.

W  CZECHOiSUOW ACJI

Rząd lepublik . Czechosłowacji, 
k tórej budżet w ojskow y w  r. 1934 
wynosił 1 538.8 m ilionów  kor. 
(26 ‘ proc. ogó lnego budżetu ), 
uchwaiił 27 maja r b., w  zw iąż 
ku z podniesieniem  gotow ości bo
jow e j państwa, subskrypcję 
„obronnej pożyczki państwra ". 
Pożyczka ta jest długoterm inowa 
i ogólna je j suma wynosi 3U, 
m iliarda koron czeskich.

Usty z Polski do Hiszpanii
doręczane za pośrednictwem francuskiej poczty

Zaostrza jąca się z dnia na 
dzień sytuacja  w  H iszpanii, 
w sku tek  trw a ją cy ch  walk domo
wych, spowodowała utrudnienia 
nawet w  doręczaniu zw ykłych  l i 
stów, przeznaczonych do M adry
tu i innych m iast hiszpańskich. 
Z powodu nasuwającym i się trud 
ności, nasze M in isterstw o Poczt

i T e le g ra fów  zaniechało bezpc 
średniego w ysyłan ia  tianspor- 
tów', przesyłek listow ych  do M a
drytu, a czyni lo  przy pomocy 
poczty francuskiej.

Ruch listów  lotn iczych  do H 
szpanii został caikow icie zaw ie
szony.

Czy źyMzf mogą naieleć
ao stowarzyszenia restauratorów?

W  najb liższym  czasie odbędzie 
się w  W arszaw ie ogolnokrajowy 
- ja zd  delegatów  stowarzyszeń r e 
stauratorów  na którym  om awiany 
będzie wniosek wysunięty przez 
Stow. restauratorów  w oj. poznań
skiego, aby do Centrali stow. re
stauratorów  w W arszaw ie mogły

należeć wyłączn ie korporacje 
chrześcijańskie

Obecnie Dowiem  w niektórych 
w ojew ództw ach  szczególn ie na 
teren ie Małopolski, stow. restau
ratorów są mieszane, a w niektó
rych nawet przeważa elem ent ży 
dow sk i.

K a n d y d a c i  n a  r a d n y c h
będą egzaminowani

ŁÓDŹ, 13.9. W  g łów nej .komisji, 
w yborczej do wyborów  do Rady 
M iejsK iej m. Łodzi w dalszym  cf& 
gu prowadzone są gorączkowe 
prace nad sprawdzaniem  Ust. Z 
polecenia g łów nej komisji wybór 
czej wezwano 42 ch kandydatów 
na radnych, k tórzy m ają  być 
przeegzam inowani zarówno w  -,ło 
w ie, jak  i piśm ie z języka polskie 
gm

Kandydaci w ezw an i zostali na

z języka polskiego
15 li n ,  gdyż w  stosunku ' do 
nich zachodzi obawa, iż  nie w.łai 
da ją  ję zyk ;em polskim  i m e ma 
ją  kw a lifik acy j na radnych.

W  ciągu dnia w czora jszego  od
było się w  Łcdzi przeszło 30 w ie 
ców i zgrom adzeń przedw ybor
czych, zaś w  dniu dzisie jszym  od 
będzie się przeszło 28 w ieców , 
zwołanych przez P P S  i o rgan iza 
c je żydowskie.

KocŁi-cy skargow skrej pośw ię
ca cała prasa obszerne artyku ły 
M. in. „Polska Z b ro jn a " p rzyta 
cza re fe ra t, w ygłoszony na Z jeź- 
dzie publicystów  K ato lick ich  
przez ks. Biakuna poi owego Ga
w linę, k tóry podnosząc pozytyw 
ne ustosunkowanie się Skargi do 
stanu żo łm eiśk iego  i cnót io l  
n ierskich, stw ierdza  wysoki stan  
re lig ijn ośc i w  d z is ie js z e j a rm ii 
polsk;e j :

„Czy istnieje, prócz naszej, jeszcze 
inna armia, w której żołnierze obc 
wiązkowa przystępują po rekolecjach 
do spou .ed.,i wspólnej komunii św ? 
Za zgoaą Generalnego Inspektora Sil 
Zbrojnych żołnierze nasi przystępują 
od r. ut również do spow.edzi adwen
towej. Statystyka wykazała w roku 
uo. uoział żołnierzy w 96 proc. w 
spowieazi wielkanocnej, a w 90 proc. 
w spowiedzi adwentowej, W  której 
to innej armii odmawia się wspuine 
modlitwy poranne 1 w ieczo-ne? „Chry 
stus Krćl w koszarach polskich” —  lak 
scharakteryzowała trafnie szwajca.- 
„ku „Schilderache" religijność wojsk 
poLkich, która moc i zwycięstwo z 
..'„•bios przywoła.

Zawdzięczamy Dowództwu Naczel
nemu jeszcze jeden fakt. głęboko zresz
tą wyrastający z psychologii narodu 
polskiego, mianowicie rzetelną ocenę 
roli kapelanów' wojskowych.. Z tych 
kapelanów naszych uradowałby się 
napewrio Piotr Skarga, widząc ich. czy 
lo na rekulekcjacn wspólnych, czy te: 
przy pracy w oddziałach, w garnizo- 
ńe, na koncentracji, i kiedyś na fron
cie. Są to charaktery wybrane, mocne 
i silne. Mają odwagę cywilną. Są 
stróżami aniołami zoln.erza polskiego, 
który ich ojcowskiej opiece zawdzię
cza wwsoki poziom morabiy” .

m i s t y c z n e  n i e m c y

Poza tym  główną uwagę pra
sy skupia kongres norym berski. 
„K u r ie r  P oranny" zwraca uwagę 
na m istyczny charakter h itle ry z-l 
mu, ugruntowany w  ponurym mi
stycyzm ie bojowym  staroger- 
mańskim :

, 4dulf Hitler jest już na drodze,' 
która wprost wiedze do nieziemskie
go kultu dla osoby Fuhrera. Niedawno 
miałem możność rozmawiania w Niei <■ 
czcch z wybitnym znawcą zagadnień 
religijnych. Oświadczył mi, że walka, 
w której ogniu znajdują się kościoły 
katolicki i ewangelicki, wzmacnia je 
wewnętrznie. Bezpośrednich niebezpie- j 
czeństw nie ma poty, dopóki nie uro-' 
dzi się prorok, któiyby znala/.t drogę 
do duszy 1..endeckiej laknacej misty
cyzmu i metafizycznych wzruszeń. 
Takich ludzi nie ma w chwili ooec iej 
«ni żadna z sekt kościoła ewangc.ic- 1 
kiego, ani kierownic/ „Deutsche Glau 
Densbewegung’ , go tego typu n.e naie 
-y również filozofujący Alfred Roze. -

H tie. jest osobi.siością, która m rglaby 
rel.gijme poruszyć masy, dając un uO- 
w« kanony wiary. Mój rozmówca bę
dący człowiekiem głęboko weizącym ' 
i przywiązanym do wrary, oświadczył: 
kość ół katolicki i wangeiicki w , 
Niemczech mógłby być wstrząśnięty, 
w swych Dosadach, gdyby Adolf H it-1 
ler ne wręgo dr'a wystąpił na arenę 
religijną i ogłosił nowe dngmaiy je g o ' 
własnej religii. Zapytałem, .jeszcze, dia 
osrrozności, czy jest to zdanie indy-

Nieme;; itfafc tu/ oiu keisrai
N o w y  p r o g ra m  n o r y m b e r s k i

7la  tnatęim sic

F a n i  V  . n c e n t
Jedno z  pism notuje taki incy

dent, jak i w ydarzy ł się w  czasie 
obrad M iędzynarodow ego Kongre
su Pokoju  w  Brukseli:

Oryginał— zajście zakłóciło obrady 
kongresu W jednym z pierwszych tzę 
drrw nagle wstał? niska kobieta w o- 
sobuwym iasnoniehieskim umformie z 
trzema gwiazdnami na kołnierzyku, 
wskoczyła na fotel i, krzyknęła na la
ły glos:

„Precz ze sztandarami narodowymi! 
Usuńcie je z estrady i rozwińcie sztan- 
da- międzynarodowy ’.

To  rzekłszy rozwinęła ogromny 
s ,tandai. na którym widniały kolory 
"'Srystkich narodów Nie poprzestając 
n* tym zdjęła z siebie płaszcz 1 zaczę

• • •

ła nim wywijać. Ujrzano, że podszew
ka płaszcza była zszyta z róznokolo 
rowych kawałków, twoi zących ra
zem... sztanuai międzynarodowy.

Zaskoczony tym w ytryk :em prze
wodniczący, lord Cecil, naprózno usi
łował przywrócić spokój. Ostateczrie 
służba musiała wynieść na rękach
zwolenniczkę sztandaru międzynaro
dowego — która stawuala rozpaczli
wy opór. Okazało się, ż* była to 40- 
letnia nani Vincent z Kalifornii, dele
gatka "Wszechświatowej Ligi Matek.

Baltazarski w iek  posuwa się 
dziś coraz bardziej ku górze, nie 
przestaje jednak być n iebezpiecz
ny...

W  dek laracji w j głoszonej przez 
kanclerza i Fuhrera na zjeździe  
partyjnym  w  Norym berdze, zna j
dowały się dwa punkty, które od
razu zw róc iły  na siebie uwagę 0- 
p in ii i s fe r  po litycznych  wszyst
kich m ocarstw  kolonialnych. A  
m ianow icie w ysunięte żądanie 
zwrotu kolon ii o raz zapowiedź 
czterolatk i w  dziedzin ie autai chii 
surowcowej.

P I zrasza  odezw ała się i zarea
gow ała ju ż na żądanie zwrotu ko 
lon ii prasa angielska. Odrzuca 
ona, zgod i.ie  zapewne w  instruk
cjam i z Fore ign  O ffic e , wszelką 
dyskusję na tem at kolon ii i, n ie 
w yłącza jąc nawet germ ancfilsk ie  
go dziennika „D a ily  M a il" , kate
goryczn ie  zastrzega się przeciw  
jakim kolw iek ustępstwom w  tym 
kierunku.

Poza  tym  w  kołach po litycz
nych angielsk ich  przyp isu ją  żąda 
niu temu N iem iec znaczenie po li
tyczne a hie gospodarcze. W ed ług 
statystyk Board o f Trade, zniko
ma tylko część surowców orzy- 
chodzi do A n g lii z w łaściw ych  ko 
lon ii, gdyż Kanadę, Austra lię, 
Unię Połudn. A frykańską należy 
uważać za samodzielne, gospodar
czo n iezaw isłe państwa. Zaaniem  
ekonom istów angielskich istotna 
przyczyną kryzysu św iatowego 
jest zatam owanie swobodnej cyr
ku lacji rzeczy  i ludzi, a nie po
dział kolonii. W skazują oni na 
fakt, że w  oaresie początkowym 
kryzysu św iatow ego eksport goto 
WV fih fabrykatów  niem ieckich 
znajdow ał się jeszcze w  fazin 
zw yżkow ej i że przewyżka ekspor 
tu n iem ieckiego w ynosiła  w ów 
czas w jednym miesiącu w ięcej 
niż te ra j w  ciągu całesro roku. 
Tak w ięc. zdaniem A n g lik ów k w e 
stia kolonii dla N iem iec jest 
sprawą par excellence polityczną

i nie ma bj-najm niej znaczenia 
problem atu życiow ego  dla egzy
stencji Rzeszy. Ze strony zaś 
F ran c ji zw raca się uwagę i na to, 
że żądania n iem ieckie w  kw estji 
kolon ialnej m ają  na celu ogran i
czenie w p ływ ów  F ran c ji 1 A n g lji 
w A fr y c e  Północnej i zdobycie 
punktów oparcia dla nowopowsta 
ją ce j f lo ty  w ojennej R zeszy na

P r a w o  i s^c3
CZr FAKT UNIERUCHOMIENIA 

PRZEDSIĘBIORSTWA PRZY BEZ 
(ZYNNO SC I MASZ 1 N V. V KLl C/A 
MOŻNOŚĆ POTRĄCANIA ZA ZUŻY 

CIE (AMORTY7ACJ1 j 
W  sprawie dużego przedsiębiorstwa 

na Śląsku przeciwko komisji odwo
ławczej N. T. A., który rozpatrywał 
odwołanie, orzekł, iż sam fakt, że 
skutkiem niewykonywania przed; ę- 
biorstwa maszyny były nieczynne, ine 
zasadnia jeszcze wniosku władzy 

wj miarowej, że nie uległy one zuży
ciu. Okoliczności sprawy 1 akta admi- 
ii -''tracyjnego postęjtowania nie dają 
podstawy do takiego twierdzenia.

rik oowiem słusznie stwierdziła 
firma skarżąca, maszyny w stanie rie- 
cz"nnym również ulegają zużyciu, 
zw,aszcza gdy są stare, a nie nowe. 
Conajwyżej może być mowa n mniej- 
szyfti zużyciu i przyjęciu niższej staw
ki procentowej, np nie 10 a 6 proc. 
zużycia roczn e. Wobec tego zaś, że 
władza wym;arow'a me powołała bie 
glego dla stwierdzenia, w jakim stop
niu maszyny uległy w rzeczywistości 
zużyciu, N. T. A. zaskarżone orzecze
nie uchylił. (N. T. A. 1. rej 1989,33).

Oelagacia z Polski
n a  k o n g r e s  m n ie js z o ś c i
In stytucja  kongresów  m niejszo 

ści narodowych znów w znow iła  
swoją działalność. N ow y  kongres 
m rie jszośc i narodowych zwołany 
został do Genewy na dzień 16 
b. nr

N a  obrady te w yjechać mają z 
Polski p rzedstaw iciele Ukraiń  
cow, L itw in ów  i N iem ców ,

morzu Śródziemnym. W  Paryżu  
tw ierdzą, że jes t to początek 
kampanii im peria listycznej, zakre 
ślonej na w ielką skałę, k tórej 
głów ne cele i w ytyczne nie są no- 
we, gdyż w iążą się log iczn ie  hi
storyczn ie z dawnym program em  
kolonialnym  N iem iec cesarskich.

Specyficzne znaczenie ma zapo 
w iedziana czterolatka w  icelu 
przygotow an ia autarch ii surowco 
wej. Ma ona nastąpić bezpośred
nio po ukończeniu dozbrojen ia 
N iem iec. Jasne jest, że koniunktu 
ra zbrojen iow a nie może trw ać 
wiecznie, że w  końcu osiągn ięty  
zostanie stopień na jw yższy  goto
wości bo jow ej i w tenczas fabryk i 
i za łog i robotn icze będa m usiały 
zaprzestać pracy. Bezrobocie 
wzrośnie gw ałtow n ie, kryzys w 
przem yśle ciężkim  stanie się kata 
stro fa ln ie  w ielk i.

Pro jek tow ana  czterolatka pra
cy naa sam owystarczalnością su
row cow ą je s t bezwątpien ia do
brze pomyślanym w yjściem  z 
przew idyw anej beznadziejnej sy
tuacji. Poszukiwanie, p rzygotow a 
nie, fab rykacja  nam iastek w n a j
rozm aitszych dziedzinach przem y 
słu, będzie klapą bem ieczeństw a 
A lbow iem  sam owystarczalność o- 
znacza o lbrzym ie inw estycje w  
dzie le  budowy gmachów, maszyn, 
kontynuację wzm ożoneeo wydoby 
cia w ęgla  i produkcji żelaza. Po 
zostaje jednak jedno pytan ie i 
jedno a le : kto za to zap łaci?

I tu taj prasa francuska nD. pod 
suwa przypuszczenie, że albo od
będzie się to wzorem ZSRR  kosz
tem ogrom nego obniżenia stopy 
życ iow ej w  Niem czech, albo też 
kosztem nowej w o jny zdobywczej, 
oczyw iście, zw ycięsk ie j, gdyż w 
tym tylko razie w szystk ie inw esty 
r je  zbrojen iow e i autarchiczne 
op łaciłyby się.

widtialne, czy też lemai ien jesi po
ruszany vy sferach kościelnych. Z od
powiedni wynikało, iż kierownicy ko
ściołów niemieckich są w tej sprawie 
zgodni. Adolf Hitle- r.tuć się więc m<̂  
Łe prorokiem, kedy tylko zechce..?.

P A R a D O KS
Z innej strony ujm uje re flek 

sje na tematy norym berskie „K u r  
je r  W arszaw sk i":

„Ktoś lubujący się w paradoksach, 
w wykrywaniu dziwnych 1 niepraw
dopodobnych związków' mógłby zsry 
zykować twierdzenie, że pomiędzy 
Hitlerem a Stalinem istnieje najści
ślejsza współpraca i najbliższe poro
zumienie...
■ Dyktator Trzeciej Rzeszy straszy 
swój naród i inne państwa grozą nie
bezpieczeństwa bolszewickiego, zaś 
dyktator Kosji sowieckiej maluje 
przed oczanć swojego narodu i 
pańsiw demokratycznych grozę nie
bezpieczeństwa faszystowskiego. I 
jeden i drugi zyskują w ten sposób 
przede wszystkim moralny prttekst 
do ciągłego wzrostu zbrojeń i mate
rialne zasoby do coraz większego 
ich potęgowania.

W  środku zaś pomiędzy tymi dwo
ma mocarstwami wzajemnie się stra
szącymi i licytującymi w zbrojeniach, 
znajduje się Polska...

Jesteśmy świadkami wzajemnego 
licytowania się w obu krajach we 
wzajemnym straszeniu się sobą. Odpo 
wiednikiem zaś tego jest zarówno po 
jednej jak i po drugiej stronie wzrost 
zbrojeń i ugruntowanie coraz silniej
sze reżimu na tle walki z pojawiają
cymi się tu i tam nastrojami opozy
cyjnymi

Czy* nie wygląda to wszystko na 
znakomicie obmyśloną współpracę i 
na jakiś dziwny czy tajemniczy ao- 
jiisz?".

P O L A  P O L S K I
Prob lem  hitleryzm  —  bolsze- 

w izm  zajm u je rów n ież „K u r je r  
P o ls k i" :

„Jeżeli chct się nie dopuścić do 
przyszłej wojny europejskiej, za 
wsżelką ^enę należy dbać o to, aby 
nie doszło do ostatecznego skrzyżo
wana się tych dwóch p'oniiem. W 
imię utrzymania równowagi politycz
nej w Euiopie, w imię zachowania po 
koju musi znaleźć się w Europie ja
kiś czynnik nieslychaine potężny, któ 
ryby samym swym istnieniem, samą 
mocą tego faktu, że jeść, powstrzymał 
te dwie prace ku sobie i przeciw so
bie siły od wybuchu. Czynnikiem tym 
moga być tylko Polska i Francja 
związane jaknajsciślejszym sojuszem, 
pracującego razem nad utrzymaniem 
pokoju w Europie".

N a  tle  w izy ty  parysk iej gen. 
Rydza. - śm ig łego prawda ta uwy 
pukla się szczególn ie w yraźn ie.

~  "D LAC ZEG O ?
W  innym artyku le tegoż dzien

nika znajdu jem y uwagi na tem at 
„um iędzynarodow ien ia " nacjona
lizmu, czego dowodów dopatru je 
się autor w  jednolitym  stanow i
sku obozów narodowych całej S a  
ropy zarówrnc co do w o jn y  w ło
sko - abisyńsKiej, jak  i co do 
w a lk  domowych w H iszpanii, a 
to w  im ię zw alczan ia  komuniz
mu. Zdaniem  autora ew olucja ta 
wskazuje, że

„nacjonaliści w im’ę ochrony ide
ałów narodov’ych dochodzą do uzna
nia potrzeby autorytetu ponadnaro
dowego, opartego o zachodnio - eu
ropejską wspólnotę cywilizacyjną. 
Gdyby t»  < woiuoja nacjonalizmu da
lej postąpiła 1 upowszecnniając, jed
nocześnie się pogłębiła, tc możnaby 
dojść do wniosku, że skrajny nacjo
nalizm s^m stępia swoje ostrze, któ 
rym godzif w pokój i pft/ysziość na
szej cywilizacji, i uprawnić nadzieję, 
że zachodnia Europa wyjdzie cało z 
Krytycznego położenia pomiędzy 
Scyllą skrajnego nacjonalizmu, gro
żącego jej straszliwymi wojnami, a 
Charybd., komunizmu, zawieszające
go nad nią miecz Damoklesa krwa
wych rewolucyj."

■ W ołalibyśm y m niej kw iecisty 
styl, a bardziej za to ścisłe rozu
mowanie. „In ternacjona lizm  na
c jon a lizm ów " is tn ie je  tylko w  de
m agogii komunistyczno - soc ja li
stycznej i stąd p rze ję ty  został 
przez w ym iera jącą  ju ż rasę „ lu 
dzi środka", k tórzy  law iru jąc  
m iędzy obu tym i prądam i, do n ie
dawna dawali się zastraszyć m a
jakom  „m iędzynarodów ki fa szy 
stow sk ie j", a teraz zaczynają  so
bie uświadam iać, że kom unistycz
na byłaby jednak gorsza. T ym 
czasem, jesT  kto pyta, dlaczego 
w obu wspomnianych w yże j spra
wach stanowisko narodowców', 
bez w zględu  na kraje, zaznaczy
ło 61 ę w  sposob jedno lity , odpo
w iedź jest jasna :

J N acjona lizm  jes t p iądem , zam
kniętym  z natury rzeczy w  ra 
mach jednego narodu. In terna
cjonalizm  zaś nie tylko me uzna
je  gran ic  narodowych i państwo
wych, aie n a js iln ie jszy  oręż w a l
ki w  tym ma w łaśnie, że dz ia ła 
ją c  w skuli m iędzynarodowej, 
może wzróść w  siły w  jednym  
kraju  dzięki sukcesom odniesio
nym zgoła gdzie indzie j, nawet 
bardzo daleko. In ternacjonalizm , 
to m e tylko komunizm : to także 
masoneria, a rów n ież i żydostwo. 
W e wszystkich tych sprawach 
każdy narodow iec, bez względu 
na kra j zajm uje sam orzutm e sta
nowisko, które mu dj.ktuje in
stynkt zwmlczania najw iększego 
wroga.
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D ziś Podw . Krzyża św 

Jutro św N ikodem a

2£Am%
TE A TR  NARO D O W Y: Dziś i ju

tro „W ielka miłość", z Ćwiklińską, 
Eichlerówną i Osterwą w rolach 
głównych.
. TE A TR  PO LSKI: Dziś i jutro

„Tessa".
W  próbaci bod kierawwkieni reży 

serskim Węgierki „Klub Pickwicka" 
Dickensa.

TEATR NOWY* Dziś i jutro kome
dja „Sprawy rodzinne”  w reżyserji i z 
udziałem Stanisławy Wysockiej w 
obsadzie: Węgrzyn, Balcerkiewiczów- 
na, Halska i in.

TE A TR  M .\LY : Dziś „Żołnierz l 
bohaier”  grany w bieżącym sezonie 
rekoraową ilość r- zy . W e wiurek
gretnieri. komea.i Winawera p- t*„Ryk 

yłego Lwa” .
TEATR  LETNI: Dziś i jutro wesoła 

komedja Rapack ego Jubileusz mi 
■trzu

TEATR  ATENEUM : Na otwarcie 
sezonu przygotowuje aicydzieło M o
liera „Szko żon‘‘ . W roli głównej 
wystąpi Stefan Jaracz.

TEATR KAM ERALNY: Dzis i ju- 
tTO , Matura”  z Andrzejewską, urywtn 
ską i Adwentowiczem.

fErt TR MALICKIEJ: —  Dziś
„Profes ja pani Wa, ren" i  Malicką, 
Cieszkowską, Bay-Rydzewskin, i inn

W IE LK A  OPERETKA (Karowa
18). Wkrótce na inaugurac,? rezonu 
„Wesoia wdówka" z J. Kulczycką.

CYRULIK WARSZAWSKI: Dz. 
i  jutro wodewh .Kariera Alfa Omegi
z Dymszą, Zniczem i brochwiczówną 
na czele zesptlu

W ESOŁY UL (Obożna 3 ): Dziś
i  jutro wodewil „W isła się pall" ze 
Skwirozyńslłą i Helskim w rolach 
głównych. Początek o g. 8.15.

Jedyny szpitał dła cfeoryth zakaźnych

Kie zaspakaja potrzeb Warszaw
0  reformą stołecznego szpitalnictwa

Fp idem ja  dum  brzusznego i 
ostry  w zrost zachorowań na cho 
roby zaicaźne, jaki zaznacza się 
zawsze w  okresie letn io - jes ien 
nym —  zw raca  zwykle uwagę 
społeczeństwa na opłakany scan 
naszego szp ita ln ictwa, które w 
takim okresie nie odpowiada zwy 
kle swoim zauamom.

J E D Y N Y  S Z P IT A L

W czerwcu, lipcu, sierpniu i 
wrześniu zapada w  W arszaw ie 
na choroby zakaźne jak  dur 
brzuszny, czerwonkę, d y fte ry t —  
sto k ilkadziesiąt osób tygodnio
wo. Oprócz tego przyw ozi się tak 
te chorych z p row in c ji —  z pod
m iejskich osied li i m niejszych 
m iasteczek rejonu warszaw skie
go, które szp ita li albo w ogóle  nie 
posiadają —  albo brak tam od
działów  dla chorych zakaźnych.

Tym czasem  W arszaw a nie jes t 
przygotowana do p rzy jęc ia  cho
rych zam iejscow ych  nie muże też 
nawet zaspokoić własnych po
trzeb w  tym  zakresie Mamy 
wpraw dzie 62 szp ita le w  sto licy  
o liczb ie  7428 łóżek —  ale tylko 
jeden  jedyny szp ita l —  Św Sta
n isława na W o li p rzy jm u je za
kaźnych; rzecz prosta, że je s t za 
zw ycza j przepełn iony, że w  okra
sie natężenia jak ie jko lw iek  epi- 
Jem ji szp ita ih ictw o warszawskie 
n ieprzystosowane do potrzeb m i
lionow ego m iasta i jego  n a jb liż
szych oKoiic —  nie spełnia zu
pełnie swych zadań.

rzy  zgłasza ją  się naogoł niechęt
nie wobec w ygórow anych  kosztów 
pooytu, które kszta łtu ją  się zw yk
le około 7— 9 zł. dziennie —  dla 
przeciętnego obyw atela są to su
my często niedostępne

T O  C H Y B A  N A JPR O STSZE ...

N ie  będziem y iu  komentować 
kw estii cen pobieranych w  szpi
talach —  choć n iew ątp liw ie  pro
sta kalku lacja kupiecka nakazy
w ałaby zrew idow anie ta ry f szp i
talnych. A le  skoro je s t  faktem , że 
z jak ichkolw iek  —  choćby nie- 
zdr< wych przyczyn  — w  każdym 
szpitalu warszawskim  można zna 
leźć wolne m iejsca —  czemu nie 
zreform ow ać szp ita ln ictw a w  ten 
3posób, by przynajm niej k ilka czy 
kilkanaście szp ita li stołecznych 
m iało sw oje oddzia ły  zakaźne? 
Chorzy na cnoroby zakaźne nie 
m ogą się ju ż kierować kwestją ce

ny —  Dow iem  b ezp ieczeń stw o  oto
czen ia  w ym aga b e zw zg lęd n ie  po
bytu w szp ita lu .

Jeśli nie mamy p ien iędzy na 
budowę nowych szp ita li specja l
nie ula chorób epidem icznych 
przystosujm y te, k tóre ju ż  istnie- 
j 4  do tych potrzeb. T o  chyba naj
prostsze rozw iązan ie jakie się na 
suwa i nie w ym agające chyba 
specja ln ie kosztownych inwesty- 
cyj.

Nc i... nie likw idu jm y Starych, 
szp ita li. Np. zamknięciu szpitala 
Ubezpeczaln i Społecznej w  W ar
szaw ie przy  ul. Solec w  dii. 1 
Kw ietnia zapewniano, że szpital 
ten bardzc 3zybko b ęaz it przeou- 
dowany i oddany do użj tku. T ym 
czasem roDoty jakoś się opóźnia
ją  —  i dzięki temu star posiada

nia szp ita ln ictw a w arszaw sk ie
go zm niejszył sę o kilkaset łó 
żek. j

Kasa targowa bez przedstawicielstwa

i % A® 3.0
P R Z E R W A  W  P O N IE D Z IA Ł K O W Y C H  A U D YC JA C H

Z p _ rodu remontu technicznego tu stacji raszyńskiej, rozgtcśtna 
s.awska jędzie nieczynna w ponif-działck on g. 6.30 uo 8.1Ś Roz&ioirtfe 
prowincjonalne będą działać nurmalnie.

Poniedziałek, dn. 14 wrześni.-..

w giełdzie mięsnej

CO R O K  M N IE J

K e k o r d o w y  suKces 
„  T e s s y  w  1 e a t r z e  P o ls k im

Mimo 140 odbytych przedstawień 
—  wzruszająca sztuka w 5 akt ich 
Małgorzaty Kennedy i B. Dean‘a w 
wersji francuskiej J. Girauuour. 
„Tcssa" cieszy się n^dal w teatrze 
Polskim tak „naozną irekwencją puj 
liczności, iż będzie grana nadai 
przez cały tydzień bez przerwy. vV 
Łnakomicie zgranym zespole wyko
nawczym role ważniejsze grają pa
nie: Łndryezówna, Barszczewska (ro 
la tytułowa), Jarszewska, NaKonecz- 
na, Skibińska, Stępni wna, oraz pa
nowie:- Bogusiń3ki, Krrewński, P' 
chelski, Woszczerow.cz, Ziejewski, 
Ziembiński.

„J u b ile u s z  m s t r z a "  
b a w i p u b lic z n o ś ć  

w  T e a t r z e  L e im m

Doskonale baw i się publiczność 
na św ieżo w ystaw ionej komedji 
.W incentego Rapackiego „Ju b ile
usz m istrza”  w  T ea trze  Letn im  
w  reżyserji J. W arneckiego z hu
morem, w erw ą  i rozmachem g ra 
nej przez Daczyńskiego, Fertne- 
ra, Frenkla, G rabowskiego, Sko- 
necznego, N orsk iego, Rapackiego, 
B orow ego oraz pp. Gellównę, Ma
cherską, W ierze jską , Kaw ińską, 
T ich eJównę i innych.

PR ZE D STAW IE N IA  SZKOLNE W 
IN STYTU C IE  REDUTY.

Teatr dla Dzieci (szkól powszech
nych) w Instytucie' Reduty, pod 
kierownictwem Marji Dulęby i Ewy 
Kuminy," rozpoczyna trzeci rok swe, 
pracy. Opracowane zostały na r. 1 . 
następujące sztuki: K. Makuszyń
skiego p. t. „O  tych dwóch co ukra
dli księżyc" w przeróbce scenicznej 
Al Maliszewskiego. „Noc W i ęilijna ‘ 
w/g. Dickensa, w przt r >t>ce Janiny 
Mi rawskiej. „Żak, Krakowskie" K. 
Jeżewskiej, rzecz z okresu Zygmun- 
towskiego „Święti Wii sny” grane
będzie w okresie W ieli lej Nocy —  
widowisko osnute la tle starosło
wiańskiego święta wiosny i obrzędu
topienia Marzony.

Wobec licznych zgłoszeń szeregu 
organizacyj szkolnj ch w spraw ie 
wznowienia sztuki „Podanie o Pia
ście" granej w ub. sezonie, komuni
kujemy, iż pukazy tej sztuki odby
wać będą przez oały wrzesień i po
łowę października.

Pet.azy następnej sztuki rozpocz
ną się w połowie paździen ka.

Kierownictwo teatru -.kolnego dla

Stan szp ita ln ictw a w  Polsce 
w ogóle przedstaw ia się b. ź le . 
liczba łóżek przypadająca na
10.000 mieszkańców w  innych 
krajach Europy i Am eryk i wyno 
si dwu, trzy  i p ięciokrotn ie w ię
cej n iż w  Polsce. U  nas przypa
da za ledw ie 20 łóżek na 10,000 
ludzi (na  Kresach —  8 łó żek !).  
W  W arszaw ie stan jes t nieco lep 
szy —  bo przypada 60 łóżek na
10.000 m ieszkańców —  ale także 
n ie w ytrzym u je porównania z 
innym i krajam i np Szw ajcarją , 
gdzie  mamy 106 łóżek na tę samą 
liczbę ludności.

Od 1932 r. liczba łóżek szp ita l
nych w  Polsce w cale się nie zw ię 
ksza, wynosząc 's ta le  około 
70.000, natom iast spada zam iast 
się pow iększać liczba Szpitali, 
która  w r  1932 wynosiła726 a w  
1935 —  ju ż tylko 679 na całą Pol 
skę

K iedy narzeka się na ten w i
doczny upadek szp ita ln ictw a w  
kraju —  ze strony lekarzy pracu
jących  w  szpitalach dają  się sły
szeć na jdziw n ie jsze kom entarze: 
— poco budować nowe szpitale — 
mówią —  skoro te, które są i tak 
św iecą często pustkam.?

W obec mskego stanu posiada
nia w zakresie szp ita ln ictw a za
krawa to na paradoks —  a jed 
nak je s t prawdą. Do szp ita li cho-

tNISZCl
rWEMSEN

dzieci uprzejmie prosi PP. Inspek- 
v, Kiitorów, Kierowników szkół powszech

nych, Profesorów oraz orgeruzacje 
DDieki nad dziećmi o bliższe zalnte- 
r< sowanie się pracarT Teatru dii. 
Dzieci z zakresu szkół powszechnych 
w Reducie i o s^ały kontak. w celu 
usprawnienia organizacj. w dowisk.

reóśźemnró[ńP|

TO W .U B EZP .

IS A

W Y N A G R O D Z I  

C l  S T R A T Y

P r e m ie r a  K o m e d J I B r. W i

n a w e r a  w  T e a t r z e  M a ły m

ULE 10 0 ZŁ. . . . _____  prscśLiczna
ilnia. stołowy gmbiaet »kro*- 
zr iO. Now r Św-a; 30, iń* Pi*-
t f * .

Teatr Mały w  Filharmonii daje we 
wtorek piapren.ierę najnowszej ko
medii Brunona Winawera p t. „Ryk 
byłego lwa" w reżyserii Fdmunda 
W.e ińskiego i w oprawie dekoracyj
nej Zofii Węgierkowej.

W rolach głównych panie* Janina 
Munclingrowa i Irena Wasiutyńska 
oraz panowe: Stanisław Grolicki, Jan 
Kurnakowicz, Jan Kreczmar, Jerzy 
Woskowski.

Na premierę .morkową oraz na śro
dowe ,ej powtórzenie wszystkie bnety 
są do dyspozycji publiczności. Pre
miera piasowa w czwartek.

W  związku z wyboram i do R a
dy g ie łdy m ięsnej w  W arszaw ie 
w  dn. 13 b. m. dow iadujem y się, 
że uchwała Rady g iełdy, za licza 
jąca  Kasę Targow ą do kurii I I  
(hu rtow y handel) została w  osta 
tecznym  toku instancji unieważ
niona i Kasa Targow a  otrzym ała 
czynne prawo wyborcze w  kurji 
IV , w  której g losu ją  o rgan izacje  
i instytucje  spożywców  oraz in
stytucje komunalne i państwowe.

Z powodu jednak zaniedbań 
natury form alnej, które wskutek 
rygorystycznego  przestrzegan ia  
przepisów , nie m ogły być to lero
wane, kanayaafura Kasy T a rgo 
w ej do Rady g ie łdow ej upadła. 
W szyscy udziałowcy Kasy T a r
gow ej, t. j  Zarząd M iejsk i, Pań 
stwowy Bank Rolny i g ie łda  m ię
sna, w yciągną n iew ątp liw ie  kon
sekwencje z tego zaniedbania kie 
row n ictw a Kasy Ta rgow ej

Groźba pozbawienia emerytów miejskich
pomocy

Ogłoszony został nowy statut 
pomocy lekarskiej dla pracowni 
ków m iejskich, który, niestety, 
nie uwzgięunia na jw ażn iejszych  
postu latów  pracowników  ■ m iej
skich, m. in. w  spraw ie w prow a
dzenia samorządu UDezpieczo- 
nych, nawet w  tych rozm iarach, 
jak ie przew idyw ane aą w t. zw. 
ustawie sca len iow ej o ubezpiecze 
niu społecznym. Statut ten nie 
przew idu je wca*le pomocy lekar
skiej dla emerytów m iejskich,

lekarskiej
którzy będą jednak nadal korzy
stali z pomocy lekarskiej na pod
staw ie sacutu em erytalnego.

M im o to fak t ten stanow i nie
bezpieczeństwo dla em erytów , a l
bowiem  rządowy projekt nowej 
ustawy em erytalnej dla pracow
ników sam orządowych nie prze
w idu je pomocy lekarskiej i pomi
nięcie je j w  statucie pomocy le
karskiej dla p iacow n ików  m. 
stoł. W arszaw y, grozi pozbawie
niem w  przyszłości em erytów  tej 
pom ocy.

Przerwa z powodu remontu na sta
cji raszyńskiej.

11.30 Aud. dla szkół. 11 5”  Sygrał 
czasu i hejuał z Krakowa. 12 03 
„Skrzynka roln." —  inż. W. Tar
kowski. 12.13 DzKn. poładn. 12 23 
Ario i pieśni w wyk słynnych śpie
waczek i śpiewaków 'pił.),

15.50 Wiad. gosp. 15.45 „Chwilka 
pytań* w red. W. FrenLla. 16.00 
Popu lam , koncert w wyk. Ork. 
Filharm. Warsz, pod dyr. J. Ozi- 
mińskiego z Ciechocinka (przez To- 
m ń) 16.45 „Dziecko idzie do szko
ły " — pogad. w ygł dr. M G.omski.
17.00 Konc. Małej Ork. P. R. z udz. 
A . Szlemińskiej (śpiew ), M Greii- 
chowskiej (re cy tu je ) i T. Żygadły 
(skrzypce) (z  Wystawy). 18.00 ,,Or
ganizacja wolnego czasu w Niem
czech" —  pogad. w/gi. red. Musza- 
łówna. i8.i0 „Skrzynka ogjlna* —  
dr. M. StępowsKi. i8.25 Konc. reki.
19.00 Pogad. aktualna. iJ.lO Aua. 
strzelecka, 19.40 K. Sinding: Sere
nada A dar op. 92 na 2 skrzypce 
i fortepian 20.05 Arie i pieśni od 
śpiewa J. Czaplicld Akomp. prof. L, 
Urstein. 20 30 „Cmentarze Irkuckie ; 
(wrażania z Syberii) —  wygł. M 
Lepecki. 20.45 Dzień wiecz. 20.55 
]~„gad. aktualno. 21.0C Konc. Symf. 
Wy c : Ork. Symf P. R. pod dyr. G 
Fitelberga i L. S.rota — fortepian. 
:2.0u Wiad. sport. 221.5 Koncert so

listów. Wyk. * T. Nolie - Mazuricie- 
ę.iczcwa (śpiew; —  z Warszawy, i 
Z. Roesner (skrzypce) —  z Toru- 
-iia. Akomp. prof. L. Urstein — z 
Warszawy, j I. Stefanowa — z To
runia. 23.00 Maz. tan. (p ł.).

Wtorek. 15 września

6.80 .Kiedy ranne...”. 6.33 G :mna- 
styka. 6.50. Orkiestra dęta (pł ). 7.20

Dziien. por. 7JO Progr. na dzisiaj. TaO 
Muzyka (pł.). 8.00 Aud. Jk- szacór 

11.30 Aud. dla szkol: „idzu- poiera 
v. rzesień” —  obrazek słuchowiskowy 
dla d-ieci ml. w oprać. J- Poraziusłuej. 
11.57 Sygnał czasu i .lejna! z drak >-
wa. 12,03 „Wiad. roin." —  J. Płatek.

i. 12.23 Konc w12.13 Dzień, potoan. 
v'yk. ZvSjk>1u Kameralnego N. .Kań
skiej. 13.10 Chwilka gosp. dom o„ego

15.30 Wiad. gospodarcze 15.45 
„okrzynk; PKO" i.~ X  Konc z Pa
wilonu Sztuki na Targach W  schod
nie n ( :e Lwu w a ): Wyk.: Ork pod 
d. T  Seredyńskiego. „Wesoła Piątka"
— pod ayr. Zb. Lipa yńskiego, E. Ła- 
sowsita —  śpiew, W. Budzyński — 
konferaitjiGrka 16.45 „Henryk Dąb
rowski i legiony” — odczyt, wygł. 
prof. A. Skalkowsk (z  Poznaii a ). 
?7.00 Utwory R. Schumanna (p ł). 
17.50 „Wulkany polskie’ — pogad, 
wygi. dr K. Majlan.kiew.cz (z Ktako- 
wć ) 18.00 „jak Mraus zaopiekował
się MukHm'* —  opow. dzieci,
wygi. ’L. Plewińska - Smidcrwiczowa. 
18.10 „życie kult. stoiicy” . 18.15 Konc. 
red. 18.50 Fogaaanka aktualna. 19.00 
Konc. w wyk. 7,espoiu Smyczkowego 
Symf. Ork. P. R. pod dyr. M. M ierze
jewskiego. z udziałem K Ozekotaw- 
skiego — baryton, (z  Wystawy Ra- 
diOv e j).

20.00 „Faust”  —  opera w 5 aktach 
Ch Gounoda. Z Teatru Wielkiego we 
Lwowie. Obsada: Małgorzata —  Ada 
Sari, Faust —  Władysław Ladls Me
fisto —  Roman Wiaga, Walenty — 
Eugeniusz Mossakowski Maca —  Ste- 
ianiia Fingierówna, Wagner —  Jar Ro-- 
manowski, Sicoe. —  Waleiia Jędrze
jewska, Chór i cridestra

W przerwie 1-szej — Dzien wiecz. 
i pogad. aktualna. W  nrzerwie li-giej
—  „Probl-m^ iit. na Za< hodzie” —
szkic lit. R Zrębowicza. W  przerwie

Muz:łll-ciej —  Wiad. sport 2335 Muz. tan. 
(pł.) ■

X  3.71 A
, A l LANTJC: „Pasteur” .
AGRON: „Jasnowidz" i „Covboy 

milionerem".
ADR1 : „Róża” w/g Żeromskiego. 
AM OR: ,^:le kochuiia" i „Niebez

pieczny fliit".
A N T IN E A : „Ostatnia Serenada"

i 4 Muszkieterów".
p o —  -  - ■ -

Z  m asia i

PAR TYJN E  M U ZYK AN TY  
P izy  udziale p. Rajmunda Jawo

rowskiego, radnej Gliszczyńskiej i 
prezesów związków zawodowych o- 
raz kierowników orkiestr i chórów 
robotniczych odbyło się posiedzenie, 
na którym zawiązano z rzeszenie chó- 
ró a i orkiestr robotniczych. Na cze- 
1« Zrzeszenia stanął znaKomity mu 
zyk Adam Dołżycki. Jako założyciele 
w< szły w skład Zrzeszema orkiestry 
i chóry związków pracowników ga
zowni, tramwajów miejskich, robot
ników mięsnych, telefonów, elektrow 
ni, ubezpieczalni społecznej, zbro
jowni na Pradze i .Slow. oświaty ro
botniczej. Siedziba zrzeszenia mieści 
się przy ul. Ogrodowej 39-41 w do
mu im. Stefana Okrzei.

BUDOWA GMACHÓW 
PAŃSTW OW YCH 

Kapitalna przebudowa drugiego 
skrzydła pałacu piezydjum Rady Mi 
mstrów będzie ukończona w bieżą
cym sezonit budowlanym. Trwa prze 
Dudowa patacu UrtilUowakiego. Obeo 
nie wykonywane sa wewnętrzne ro
Doty wykończeniowe. Ukończono i od 
dano do użytku przebudowane lewe 
oficyny Sądu Okręgowego przy ul 
Mi-dowej. Trwa budowa gmachu dla 
Sądów Grodzkich przy ul. Ogrodo
wej.

W YRO KI D YSC YPLIN AR N E  
N A  G IEŁDZIE  MUjSNEJ

Podczas pięciodniowej sesji Komi
sji dyscyplinarnej giełdy mięsnej, w 
okresie od 7 do 11 b. m., rozpatrzo
no 54 sprawy, głównie z oskarżenia 
giełdy mięsnej i Kasy Targowej. 
Większość wniosków rzeźni iniej- 
'■kiej umorzono, gdyż dotyczyły one1 
jedynie drobnych uchybień, oskarżi - 
nia zaś Kasy Targowej zostały za
kończone wyrokdmi skazującymi za- j 
ledwie w kilku wypadkach, gdyż j 
większość oskarżeń była niewłaści- ' 
wie opracowana.

Za popełnienie czynów sprzecz 
nyd z etyką handlową zawieszono, 
na jeden tydzień w prawach giełdo- | 
wych wielką firmę B. Sirota i J. Po- ‘ 
łoniecki oraz Icka Goldenhaara (Sze 
roka 36), a za nieuczciwą konkuren 
< ję  n i miesiąc Moszka Pietruszkę 
(Nowolipki 31).

PR ZEN IESIEN IE  B IBLIO TEKI 
PUBLICZNEJ 

Wypożyczalnia Nr 3 Biblioteki Pu 
bliczhej m. st. * Warszawy została 
b.-eniesiona z dniem 12 b. m. z do
tychczasowego lokalu przy ul. Mie 
dzeizyńskiej 86 na ul. Estońską 1 do 
lokalu prywatnej szkoły powszech
nej i będzie nadal czynna w ponie
działki, środy i piątki od g 16 do 
g. 20. Wypożycz dnia otrzymała par 
tję nowych książek.

N IE W YK O R ZYSTA N Y  GMACH 
Część zabudowań, pozostałych po

dawniej projektowanej cegielni miej 
skiej na Burakowie jest już użytko
wana. Natomiast głótmy gmach, w 
którym przed laty projektowana u.o 
kow unie warsztatów autobusów ych, 
w dalszym ciągu stoi pusty, co zwra 
ca uwagę mieszkańców okolicznych 
dzielnic

W A L K A  Z DUREM 
Miejska służba zdrowia wprowa 

dziła szczenienie ochronne do swej 
codziennej praktyki w walce z durem 
brzusznym W pieiwszj-m rzędzie 
szczepić się będzie osoby z otocze
nia t. zw. nosieieli zarazków i z oto- 
czeiua chorych. Poza tym szczepie
niu podlega personel szpitalny i służ 
by zdrowia, a także pracownicy sze
regu przedsiębiorstw' miejskich, jak 
P “ k_mia, AgTil itd.

Wszyscy chętni mogą również o- 
trzymać bezpłatne uodpornienie; w 
tym celu należy zgłaszać się do O- 
środków Zdrowia i Opieki lub uo 
Miejskiego Instytutu Higieny —  ul. 
Nowogródzka 82.
PO RAD N IA  t-RZECIWJAGLIGZA 

Od wtorku dn 15 9 r. b. w Osrod 
ku Zdrowia i Opieki przy ul. Żelaz
nej 56 otwiera Się nowa poradnia do 
walki z jaglicą, z której korzystać 
l>fdą mogli bezpłatnie mieszkańcy 6 
i 8 komirarjatów, Jaglica, czyli t. 
zw esripsk.e zapalenie oczu, jest cho 
robą wymagającą szczególnie staian 
nej i długotrwałej opieki, odznacza 
się przy tym znaczną zaraźliwością.

W IĘCEJ ŁA W E K  DLA PRAG I 
Mimo kilkakrotnych zap<w‘.edzi o 

powiększeniu liczby ławek na Pra
dze, szczególnie na plamach przy 
ul. Targowej i Zygmuntów skiej, do
tychczas nie ustawiono obiecanej licz 
by ławek.

Wspomniane ulice stanowią ulubio 
ne miejsce spacerowi prażan. Brak 
ławek stwarza ogromne niewygody 
dla mieszkańców, pragnących wrypo- 
eząć w czasie spaceru.

Ponieważ koszt ustawienia ławek 
jest stosunkowo mewielki, a wygoda 
dla mieszkańców byłaby znaczna, 
mieszkańcy Pragi mają nadzieję, że 
władze miejskie zre ilizują sweją o- 
bietnicę.

PRZEBUDOW A MOSTU POD 
MODLINEM 

Przystąpiono do przebudowy mo
stu w Pomi echo wie przez rzekę Skrę 
na drodze Modlin —  Serock, długości 
120 metrów. Drewniane opory tego 
mostu, zbudowanego jeszcze przez o- 
kupa.ntjW, są przebudowywane ze 
względu ną zniszczenie, na żelazo- 
betonowe. Prace będą ukończone jesz 
cze w bieżącym sezonie. Przez cały 
czas robót ruch na moście nie bę
dzie ograniczony, albowiem jezdnia 
mostu będzie podparta tymczasowy
mi filarami.

A ł  Ó LLO . „Jadzia".
AS : „Sztandai wolności" i „Jaśnie 

P »u  Szoler".
BAŁTYK ,Ro „ Marie”
BIS: „Cyrk I&rnuma * i „Niedo

kończona symfonia".
CuLOSEUM (m a k ): Parada rezei- 

wictów".
CASINO: „Magnolja*-.
CORSO: „Takie są dziewczęta ’ i 

rewja
CZARY: „Nowe przygody Tarza 

na".
EL1TE: ^ iota dziewczyna" i „Czer

wony uhan” ,
i EUROP/: „Błękitna parada".

FAM A: .Serca ze stali *.
F ILH A R M O N IA : „Jedna z tysią- 

-a‘*.
FLOR1DA: „Dziewczę z Budapesz

tu”  „Dcmżuan
FORUM: „N «  zgliszczach szczę

ścia" i „D la ciebie tańczę", 
i G D Y N IA : „Zapomniane twarze * i 

rewia.
HFLJOS: „Jego Wielka Miłość" i 

dodatki
HOLLYWOOD: „Carewicz".
ITAL IA : „Ucieczka" i dodatki.
KO M ETA: „Wesołe szaleństwo". 

„Y“F 1 nie odpowiada".
LOS: .Złoto".
MAJE STIC: „Cygańskie dziewczę"
MASKA: „Imitacja życia” i „Czło 

wiek wilk"
METRO: „Koc.ianek własnej zony’’ 

i rewja.

MEWA: „Caliente" i „Ekscentrycz
na jam a” .

M1NERWA: „Tygrys pacyfikn ,
„V. iłondir bar’ l indatki.

MIEJSKIE: „Metropolitan".
MUCHA: „M azur" i „żona za 1000 

rubli".
IOWA rO M BuLA: .Czkjwick,

który rozbił oank w m om t Lano~ i 
„Lila Ciebie tańczę".

OKO PR ASK IE : „Bar . Miewe** i  
„Żyj i śmuj się".

PAN: „Szianaar* jls Bauoeia;
K fNO  PARAF. S-OO ANDRZEJA: 

„YF-1 nie odpowiada*'.
P E T IT  TR IA N O N : „W w iedti-

skiej kawiarence" i „Małżeństwo aa 
bezdr ożach". >

PO PU LA R N Y : „Urojony Świat- ł  
rewia.

PRAOA: „MBoJć Cyg ma' i i ewia. 
RAJ „Sztandar Wolności- i „Da- «  

lores". - d80b
RlALTO: ,Aiaiy Duntownm *
RFN  O N : „ź le  kochana" i Niebez

pieczny flir t". ,
RENA: „Honor Cowboya" i „Be* 

nazwiska".
RO XY: „Mały marynarz" i sJctual 

r.iści.
ROM 8 „Diuky”
SFINKS: „Syn Admirała*.
SOKÓŁ: „Kochany łobuz" i dodatki 
SORRENTO: Poszauwaczki zło

ta"”  i „Śluu, ułańskie'”
STYLO W Y: „Grzesznik mimo wo

li".
ŚW IATOW ID  „M eyen ing".
STUDIO. „Meyerłing".
TON : ,.KoemgsmarkJ‘.
UOIECHA: „Pokusa".
UNJA: „Zew k iw i" i rewia. 
VARTETE; „Tajemnica Ezpreasu 

Nr. 6“  i „Kocha, lubi, i zanuie**.

Ć w ik liń s k a , E ic h le r ó w n a  i O s t e r w a  c z a ru ją  p u b l ic i "  

n o ś ć  o d  2 m ie s ię c y  w  „ W le iK ie j  m i ło ś c i "
Od 2-ch miesięcy Ćwiklińska i r>ste-wa czaru,: swoja n,rą publiczność 

w Teatrze Narodowym w niezwykle interesującej komedi Molnara „Wiel
ka miłość” . Sześćdziesiąt razy wypełniona widownia fatru  na przedstawie
niach „Wletkiej miłość*” zm usiła 'uyrekcję do przedłużenia przedstawień 
„W ieliiej miłości” na pewien czas, s t  to jeanakże ostatnia serja —  z po
wodu zbliżającego się wyjazdu Juljusza Osterwy na zakontraktowali*: co 
do termftrów występy gościnne poza Warszawą.

Taić więc wszyscy ci, którzy dotychczas nie mieli możności podz>wiać 
koncertowej gry tej świetnej tiujcy znakomitych artystów. —  winni się po
spieszyć, gdyż ostatnią serja przedstawień „Wielkiej miłości” zaczyna się 
już od dzisiaj i trwać będzA w ciągu czasu bardzo ograniczonego.

OSwIafa dla dorosłych
Zapisy na kursy \biec20rawe szkół powszechnych

Od tygodn ia trw a ją  Ła.pj<iy do 
w ieczorow ych  szkół powszechnych 
dla dorosłych i m łodocianych. 
Zwracam y uwagę, że są jeszcze 
wolne m iejsca w  szkołach dla do
rosłych przy  ul. .Kaszyńskiej 22, 
K arow ej 18, Maria Kaz.m iery 21, 
Kazim ierzow skiej 60 i R iałoięc- 
kiej 36. Szkoła dla chłopców w 
wieku od la t 14 do 18, m ieszcząca 
się dotychczas w  gmachu szkol
nym orzy ul Barokowej, będzie 
przeniesiona do w iększego lokalu 
przy  ul. N a lew k i 2-a.

D.la osób, chcącvch pracować 
nad swym wykształcen iem  pow j - 
ie j  szkoły powszechnej, zorgan i
zowano 6 un iw ersytetów  po
wszechnych, na których prowadzo
ne są różnego cypiu kursy, z pro
gramami uzależnionym i od przy
gotowania słuchaczy

W  pierwszym  półroczu obeere- 
go roku szkolnego orow aazone bę
dą kursy ogólnokształcące w  na- 
śtąpujących punktach: p rzy  ul.

Śniadeckich 8, Skaryszewskiej 8, 
E lektora lnej 7, M łynarsk iej 2, 
roczny kurs handluwy przy  ul. 
W a liców  2, kursy z  chem i. i fizyk . 
dl a osód, potrze Dujących lego  ro
dzaju przygotow an ia  w  swej p ra
cy (np. fo tog ra fow ie , laboranci: 
i t. d .), w  pracowniach pirzyrodm- 
czych Muzeum Pedagogicznego 
przy ul. Jezu ickiej. Szczegółowe 
adresy wszystkich  uczelni W y 
działu O św iaty i Ku ltu ry znajdu ją  
się na plakatach umiaezczonych w  
w iększości bram domów m. st. 
W arszaw y.

Nowy dyrektor
w  m in . p r z e m . i h a n d lu

Dyrektorem departamentu handlo
wego w min. przemysłu i handlu zo
stał mianowany p. Tadeusz Geppert, 
dotychczasowy radca handlowy irzy 
ambasadzie R. P w Londynie.
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flirześcijisńsko kosi fjczpro;enfaoa
o  s w y c h  qol«|C2 K a ch

—• K re iy x  bez procentu? N ie, drobni handlarze (w  90 proc.), 
to n iem ożliwe, zadarmo nikt nic bo wiadom o, że w handlu żywa
m e d a ’

Przekupki i straganiarki z p la
cu Kaz. W ielk iego, drobni wege- 
tm ą c j kupcy i rzem ieśln icy z ul 
Bagno, W ie ik ie j, pl. G rzybow
skiego n i* dow ierzali, Słyszał ten 
i ow, że przy pa ra tji W  Św ię
tych istn ie je  kasa bezprocento
wa —  aie jakoś nikomu nie m ie
ściło  s ię w  g iow .e, by można 
było p rzy jść  tak, o t oez n iczego, 
aostań p ien iądze —  i zw ió c ić  je  
bez opłacenia lichw iarsk iego pro 
eon tu.

ŻYDOWSKA LICHWA
Gorzka dośw iadczenie codzien

nego życ ia  uczyło, że za na j
m n iejszy kreuyt trzeba płacić 
siono. Usłużny iya ek  w staw iał 
np stragan iarce kosz ow oców  
w artości 10 zł. na sprzedaż 
a le  po tygodniu agłaszał się za- 
inknsowac p ien iądze w  wysokości 
15 zł. R zem ieśln ik  „p rzyc iśn ięty  
do muru“  przez izDę skarbową 
musiał pożyczyć od lichw iarza  
k ilkadzies ią t zł na opłacen ie po 
datku —  i zapłacić za tę usfugę 
300 i 300 procent.

N ic  dziwnego, że do ch rześc i
jańsk ie j kasy bezprocentowej pro 
wadzonej przez ks. Godlewskiego 
odnoszono się z początku nie
u fn ie. W  r. 1927 korzystało z 
drobnych pożyczek za ltdw ie k il
kanaście rodzin, w  r. 1935 w yda
no 62 potyczki, w  r. 1936 —  ju ż 
330, w  chw ili obecnej —  około 
400

RATUNEK PRZED ZAGLa DĄ

Pożyczk i &ą  drobne, najw yższa 
'stawka wynosi za ledw ie 100 zł., 
lw ia  większość pożyczonych sum 
wahs się w gram cacn 40— 60 zł. 
A le  jakim  zbawieniem  je s t  nie
raz ta drobna aunia!

Pew ien  rym arz z  ul. P różnej 
prosił o pożyczen ie 80 zł. M usiał 
opłacie patent i n iektóre podatki 
—  inaczej nie mółby w ogó le  uru 
chom ić warsztatu . D zięk i pożycz
ce praca w  w arsztacie  ruszyła z 
m iejsca —  otrzym ał niebawem 
pokaźne zam ów ien ie dla wojska 
wartości kilku tysięcy zł., które 
dosłow nie „postaw iło  w arsztat 
na n og i".

K .edyś znow zg łosił się młody 
bezrobotny. Cncial handlować r y 
bam i, na za&up pierwuzej pa rtji 
towaru potrzebował 30 zł Za po
życzone piem ądze kudh koszyk 
dorsz,, i sprzedał je , chodząc po 
domacn. T c  3 tygodniach za iob ił 
60 zł., m ógł w ięc oadać dług i 
da le j ju ż 'ip raw iać  awój handel 
rybam i, który stał s 'ę  źródłem  u- 
trzym ania dla 4 osób.

I  tak oto kasa bezprocentowa, 
oo ra i^ ją ca  n iew ielk im  kapitałem  
12 tys. zt ra tu je  jednych przed 
bezrobociem  i śm iercią głodowa, 
drugich  przed ostateczną zagła
dą warsztatu pracy —  praw ie za
wsze —  przed ciężki em, tarapa
tami finansowym i- N a jtłum n iej 
zgłasza ją  się po kredyt kupcy i

gotówka odgryw a ro lę  zasadni
czą. W sróa rzem ieślników zg ła
szają się g łów n ie szewcy i kraw
cy.

K R E D Y T  D L A  R ZE M IO SŁA

Zasadniczo kasa kreaytu je 
chętn iej kupców i domokrążców 
—  a to z rac ji, że rzem ieśln icy 
m ają możność uzyskania kredytu 
gdzie indzie j. N iedaw no K. K . O. 
przeznaczyło około m iljona zło
tych na drobne (d o  250 z ł.i Kre
dyty a ia  rzem iosła. N iestety 
chrześcijańscy rzem ieśln icy nie 
wszyscy o rjen tu ją  się, ie  mogą 
uzyskać taki K redyt (oproeento 
w an ie je s t b. niskie —  okoIo 1  
proc.) —  a tymczasem  zgłaszają 
się po pozyczki tłumnie rzem ieśl-

A le  u nas ludzi niema i p ien ię
dzy niema. D aj Boże, by dotych
czasowy stan rzeęzy u legł jak 
najszybszej zm ianie. Dobroczyn
ne rezu ltaty pracy kasy p a ra fia l
nej „K red y t bezprocentow y" w in 
ny pobudzić organ izac je  i stowa
rzyszenia społeczne do podobnej 
działalności, (a  o .).

A B C jh <  * rfto we
P r z e o r a liś m y  o  3 s e K u n d y

Kapiak di rym melscu
(Ł o a z ,  s o b o ta , t e it i fo n e m  c t i s p e c ja ln e g o  w y s ła n n ik a )

dotychczas z Polaków  z k la s y fi- , w yższego uznania.
N a  dzisiejszym  etapie nasi ko

larze oKazali się tylko o 3 sekun
dy gorsi od N iem ców. O czyw i
ście przyszły  ,m z pomocą znów

przedostatn i etap na trasie K a 
lisz —  Łódź, długości 122 l;m 
drużyna polska jechała  w  jed e
nastkę,, gdyż ZieuńsKi, najlepszy

Wynaiazex milisiuwei wartości
us,ło#ano skraść w pociągu

W ładze śledcze prowadzą obec
nie energiczne dochodzenie w 
spraw ie zamachu złodziejskiegu 
na cenny wynalazek. W  pociągu 
pospiesznym Rzym  —  Budapeszt 
— W arszaw a jechało do stolicy 
trzech włoskich inżyn ierów  z 

n icy żydowscy. M a ją  wpraw dzie konstruktorem, Anzelm o Torrini,
w łasne i liczne kasy bezprocento
we, ale czemu m ieliby nie sko
rzystać także gdzie in dzie j?

P R Z Y W  iL E J E

JaKież to smutne zestaw ien ie : 
94 silne kasy bezprocentowe ży 
dowskie w  samej sto licy, w yda ją 
ce pożyczki po 200. 400 i lOoO zł. 
—  i ta jedna kasa parafia lna, któ 
ra nie może sobie pozw olić na 
oożyczk w iększe niż po kilkadzie 
Siąt zł. N ie  zapom inajm y przy
tem, ż t  żyd w płaciw szy np. w  
hurtowni 100 zł. za tow ar uzy
skuje odrazu kredyt p ięcio i 
sześciokrotn ie w yższy —- otrzym a 
towaru za 600 i 700 zł., gdy ku
piec polBki K redytu ,tego nie uzy
ska —  z te j prostej przyczyny, 
że je s t chrześcijaninem , a w ięk
szość Hurtowni pozostaje w  rę 
kach żydowskich.

ŻYD MI A L  R a C J Ę -

GJy kasa ka Godlewskiego 
znajdow ała  s,ę dop.ere w sta
dium organ izac ji, przedstaw iciel 
jednej z żydowskich kao bezpro
centowych pow .odział: „W am  ka
sa nie pójdzie, w y  nie macie lu
dzi do pracy“ .

I  istotn ie —  m iał trochę racji. 
Jesl. organ izac ja  .kas bezprocen
towych  napotyka na irudności — 
Ło w  dużej m ierze z tej w łaśnie 
strony: niema ludzi do pracy,
mema ludzi, którzyby chcieli _ię 
tytr. ser jo  zająć, na tym polu pra
cować.

Trzeba tu n ietylko o fia rność ' 
pien iężnej (w szyscy  żydzi opo
datkowują się dobrowolnie na 
rzecz kas bezprocentowych, po 
siow ie, senatorzy i wyb itn iejsze 
osobistości p rzeznaczają na te 
cele po kilka tysięcy z ło tych ), 
a le i chęci do pracy społecznej. 
Z chw ilą, gdy kupcowi udziela 
się Dezprocentowego kredytu —  
trzeba za jąć się całokształtem  je 
go  spraw handlowych, pójść ao 
niego poradzić mu to i owo, zba
dać jego  warunki m aterjalne, 
służyć mu pomocą moralną, przy
pilnować, by snłacał swój dług 
regu larn ;e.

na czele. W ezwano ich dla zor
ganizowania w  W arszaw ie insce
n izacji w ie lk iego  pożaru na polu 
Mokotowskim .

Ekipa, w :oząca z sobą szereg 
przyrządów  i m ateriałów , omal 
nie padła o iia rą  zagadkowego 
włamania. Podróżnych  uśpił rze
komy turysta amerykański, jadą-

kacji indyw idualnej, nie chciał 
jechać z tego powodu, ze przed 
Poznaniem  złamał sw oją  ramę. 
W  Kaliat u zmontowano mu row er 
z pożyczonej od N iem ców  ramy, 
jednakowoż Polak  uznał, że rama 
ta nie „pasu je " mu. W szelk ie  pró 
by naklonien.a Polaka dc starto- 

I wania okazały się bezskuteczne. 
Skanaa':c/,nj postępek Zieliriskie- 

jaknajsurow iej
cy z nimi w  jednym  przedzia le.

P o  przekroczeniu gran icy, oka- go  pow inien być 
zało się, że w  dwóch ku frach  w ie 
zionych przez W locnow , zamki 
były oderwane. W łam yw acz nie 
zdołał jednak dokonać kradzieży, 
spłoszony nadejściem  kcn tro l 
paszportowej. In żyn ierow ie wło-

P o  b ó jce  n a  z a i ia w ie
aresztowana p^ądii uz ałaczy ludowych

ŁÓDŹ, 12. 9. W e wsi W ola  
Kleszczewska pow. łask iego ' po 
zebraniu S tronnictwa Ludowego 
i Zw, M łodzieży W ie jsk ie j „W ic i"  
odbywała się zabawa ludowa, w 
czas.e której w yn ik ła  bójka. —  
W  czasie bójki n iejak i Bronisław 
Bożek został tak poraniony noża
mi, ze zm arł z  upływu krw i.

W ładze bezpieczeństwa po prze
prowadzeniu dochodzenia doko
nały aresztowań, zatrzym ując 
Balcerzaka Józefa, prezesa w o je 
wódzkiego Zw. M łodzieży W ie j-

ukarany.

N a etapie dzis:ejszym , na ca
łe j trasie, tłum y ludność; oezeiti- 
wały kolarzy przy czym najw ięk
sze nasilenie zainteresowania bv- 

scy tw ierdzą, że byli biedzeni ju ż [ J° w  Ze tartu w  Kaliszu
od Rzj mu  K m isy  usiłowania , kolarze 'vp chali słabrin ter1' 
k radzież; s ięga ją  aż do Amery I pem P ^ j w a j ą c  w C1̂  ^ dżl‘  
ki, gdzie koncerny przem ysłowe | Z!1 cdw ie 31 kin. 'Jdrazu n<
są zainteresowane w  odkryciu ta- i 6 ym Jwoinetrze Kapiak  przeb.ł 
jem n iey tego wynalazku wtoskie- ? um^- O 3 km. dalej p oc jb n y  w y

padek zdarzył się Targońskiem u. 
W ypadek Kapiaka pokrzyżował 
mu plany, gdyż m iał do odegra
nia w  wyścigu  rolę. polega jącą 
na ucieczce na 80-ym kilom etrze. 
Po  godzinnej jeździe  tempo iweco 
wzm aga się, p rzy  czym na 39-ym 
k ilom etrze Józe f Kapiak i N ie 
m iec Schulze in ic ju ją  ucieczkę, 
która w  zupełności im się udaje. 
Po 50 km obaj ci kolarze m iel: 
ju ż dw ie m inuty przewagi nad 
grupą J9-fu kolarzy, zi KtórjTn’ 
o kilka minut w  ty le  jecha ł M 

j Kapiak i Targoński

W  ciągu trzech godzin czo łów -

go. O p iób ie  kradzieży pow iado
miono po lic ję  włoską i węgierska

skiej „W ic i"  na okręg ióazki, Cze
sława Gromskiego, prezesa Pow.
Zw. „W ic i" ,  Juliusza Kubylkę, i 
S tefana M aterkę i Józefa  M ar
kowskiego —  instruktorów  p o - , 
w iatow ych  Zw. „W ic i"  i członków 
Stronnictwa Ludow ego na pow. i 
łaski oraz w ieluński. W szystkich 
osadzono w  areszcie w  Sieradzu, ka przeDyła zaledwie 94 km., a  na 

Zatrzym ania te, zw łaszcza za- 100 km. miała czas 3 g. 11 m „ t. j. 
trzym anie znanego działacza lu- °  *6  m inut gorszy, n iż w  pierw - 
dowego Balcerzaka, w yw oła ły  na [ szym etapie, na w span iałej asfa l 
ttren ie  w ojew ództw a łódzk itgo  tow ej szosie Berlin  —  Szczecin 
duże w rażenie.

Aresztowania urzędników
sądu grodzkiego w Sochaczewie

nasze .kocie łebk i". W yśc ig  ma
m y ju ż z pewnością przegrany. 
P rzeszło  godzinnej różn icy w ża
den sposob na etapie Łodż —  
W arszaw a nie jesteśm y w  stanie 
odrobić.

W  n iedzielę start z Łodzi Od
będzie się o godz- 7.30. Do W ar
szawy kolarze przybędą m iędzy 
godz. 11 a 12-tą. Od godz. 9-ej 
rano ogłaszane będą te le fon icz
ne meldunki z trasy wyścigu  na 
córze dynasowskim. O godz. 11 -ej 
na Dynasach rozpoczną się zawo
dy torowe, w  czasie których nad
jadą kolarze z Lodzi, którzy przy
będą od strony Chrzanowa przez 
BaDicc, W aw rzyszew , Słoriowiec, 
ul. Murymoneką, M ickiew icza, 
Zakroezyńską, Długą, Podwale, 
pl Zamkowy, DoLrą, Drewnianą, 
by ns Dynasach zakończyć w y
ścig. Publiczność proszona jes t o 
nkgrom adzen ie się na jezdn i, a 
tylko w yłączn ie na chodnikach, 
by w ten sposób u łatw ić jazdę 
kolarzom.

WYNIKI TECHNICZNE

1) Scnulze (Niemcy) w czasie 
3:00:54.0 sek., 2) Kapiak Józef (Po l
ska) 3-56:54.2 3) Riitand (N>
3:59:3h,0, 4) Lupfeld (N ) 359:33,2,
5) Schoepflm (N , 3:59:38,-; 6, St
rzyńsk: ęP; 3.59:38,£ 7) Sc.ieller (N ) 
3:50:38,6, 8)  OberUc.. (N ) 3:o9-39,0, 
9) Wen dcl (N ) 3:5'J:o9,2, 10) Oszaj 
liiKOw (P ) 3:59:39,4, 11) Lotoer (N ) 
3:59:39,6, 12) Wasilewski (P )
3:59:39.5 13) łitter (P ) 3:59:40,0,
14) Bartoszkiewicz (N ) 359:40,2 15)
Olecki (P) 4:00:33,0 16) Kleppich
(N ) 4:00:39,2 17) Dubaochny (N )

podczas ulewnego deszczu- W 4 :00:3y,4, 18) Hauswald (N )  4:00:30,6 
tym  czasie Kapiak i Schulze m ieli ig)  Ciemewski tP ) 4:00:39,8, 2uj Za- 
ju ż 4 i/2 m i ę t y  m »w ag nad dru ■ J ; (!>\ S l
gą grupą. N a  ulicach Łodzi Schul 23) Kapie* Mieczysław (P )  4:29:250. 
ze i Kapiak zostali obsypani kwia I Szas drużyny niemieck.ej na tym 
tami Zainteresowanie publiczno- etapie wynosił 15:55:28,6. Czas Pola

Z polecenia prokuratora aresz
towano w  Sochaczewie sekretarza 
sądu grodzk iego w  Sochaczew ie 
Borowskiego i urzędniczkę tegoż 
sądu Konarzewską.

W  przeddzień  aresztowania kie
rownik sądu grodzk iego w  Socha
czew ie, sęazia K ra jew sk i chciał 
sprawdzić kasę sądową. Pon ieważ 
sekretarz sądu Borowski w yszed ł 
z gmachu sądowego, sędzia nało

żył na kasę pieczęcie. W  nocy se- ści olbrzymie, N a  to r helenowski

kretarz w rócił do gmacnu i zd jął °  er#v s r > w Pad Po lak> Jedna*
p W i e  wooec czeg sędkia na f-m szu uległ on N ie m c o w i,
stw ierd .i wszy przestępstwo, , , ,  W  I.i. czele drugiej grupy

wiadi c l  o wrzystkim  rokura- * padł na tor* Jakc ^nottu* nMron t mi t «a v*rrar riePl Mo r i
tora. N a  m iejsce przestępstwa
przybył sędzia śledczy i areszto
wał Borowskiego i Konarzewską 
Oboje osadzono w  w ięzien iu  ło 
wickim . Śledztwo trwa.

Świadczenia drenowe
w naturze

Liga progowa podkreśla wielkie ■ Ii obecnej istnieją caie połacie kraju,
znaczenie świadczeń w naturze na ] jak np. województwa południowe i

Drób dusi się masowo
podczas transportów

Pod przewodnictwem  nadin
spektora p Adam a Felsa  o ra i in 
spek iorow  Z jednoczen ia Tow . 
Opieki nad Zw ierzętam i, dokona
no lotnej inspekcji w  zajazdach 
P iz y  ul. tyn k ow e j 9 i B on ifra ter
skiej 17. W  wyniku zatrzym ano 
kuka transportów  z  drobiem, 
p rzyw iezionych  samochodami cię 
żarow ym i. P rzy  skontrolowaniu 
okazało się, że drób przyw iezio- 
no w  niskich i ciasnych skrzy 
11-ach. poukładany w arstwam i i 
stłoczony de tego stopnia, że w  
za jeżdz,e przy  u] Rynkowej zna- 

41 sztuk zaduszonego dro 
in, zai p r2y u] Bunifratersk iej

3 sztuki.

P o  rozładowaniu powyższych 
transportów  do w iększych” klatek, 
zaduszone sztuki przekazano Za
kładowi oczyszczai-ia m iasta do

rzicz dróg w Polsce. Nawet bowiem 
gdyby kredyty na drogi państwowe, 
wojewodzkit i powiatowe znalazły 
się w koniecznej wysokości w bud
żetach państwa i samorządów, to i 
wówczas jeszcze pozostanie do roz
wiązania doniosłe zagadnienie ulep
szenia, a mekiedy wprost udostępnie
nia dla rucl.u ogromnej sieci dróg 
gminnych, liczących przeszło 25d.GuÓ 
km. i mających ’  szczególnie ważne 
znaczenie dla rozwoju naszego rolni
ctwa.

Ta B.ać dróg może być doprowa
dzona do znośnego stanu jedynie 
przy pomocy ustawowych św adczeń 
w naturze oraz dobrowolnej pracy 
ludności, gdyz gminy na uirzyman.e 
i maowę tych oróg nie posiadają 
żadnych funduszów; w tym stanie 
rzeczy przez długie jeszcze lata
świadczenia w naturze bedą cagry- 
w?>ć kapitalną rolę w gospodarce d i.

zniszczenia, przy czym  na własci-| gowej w Polsce. Tymczasem w chwi 
c ie li skrzynek, w ktorych znale
ziono zadaszone sztuki, sporzą
dzono protokuły karne, a resztę 
w łaśc ic ie li drobiu ukarano grzyw  
nami na podstawie mandatów 

karnych.

zachounie, gdzie świadczenia w natu 
rze _ą zupełnie niewyzy skane, a lud 
ność odnosi się ao nich wy.ątkowo 
nieprzychylnie. W  innych wojewódz
twach, aczkolwiek wykorzystanie 
świadczeń w naturze jest znacznie

niszu, który trw ał półtora okrą
żenia, m inęło go n iestety 4-ch 
N iem ców : Ruland, Hupfeld , i
Schoepflin . N iezw yk ła  ofiarność 
Starzyńskiego, który w  dalszym 
ciągu silnie ku leje i ma potłuczo
ny obojczyk, godna jes t jak  naj-

kćw wynosił 15:55:31,6. Niemcy wy
grali ciap różnicą zaledwie 3 sekund. 
•' Czas ogólny Niemców po pięciu 
•etapach wynosi 83:57:49,8. Czas uzy
skany pize7 drużynę polską 85:20:41,2 
Niemcy prowadzą za,cm w wyśc,gu z 
różnna 1 godz. 22 min. 51,4 sek.
. W  klasyiikacji indywidualne; pro

wadzi po 5 etapach w dalszym c.ągu 
Niemiec Scneller z czasem 20:59-22,8. 
2) Obernec«. 2: -03:22,8, 3) Hupfeld 
21:04:24 4, 4) Ruland 21:04:^6,6. 5) 
Schoepflin 2107:03,8, 6) Schulze
21:07:27,2, 7) Oszajnikow ;i:22:58,2, 
8) Loebn 21 24 18,8, 9) Kaiiak Jó 
zef 21:24.56,8, 10) Starzyński
21.30:27,6.

Dwa rekordy świata Walasiewiczówny
Sznajder skoczył o tyczce 4.02 m

\X' sobotę Walasiewiczówna usta
nowiła na zawodach lekkoatletycz
nych wc Lwuwie nowy rekord świata 
w biegu na bo m. .uzyskując czaą 9,5 

, .. ■ .sek. Dotychczasowy rekord należał
kiedy traktowane przez ludność r6wńież do m i  i wynosił 9 -  SekUrrv r7ir\ lrnmo/«?Tio .V; 1 - , * %vr . .

w biegu na 60 m. walasiewiczówna

szersze, jednak i tutaj są une n»e- [ se _̂

ko zło konieczne
Liga Drogowa postawiła sobie ża 

raaanie przeobrażenie pod tym wzglę 
dem zapatrywań ludności i przeko
nanie jej, że świadczei„a w naturze 
5ą ooywatelskin. obov iązkiem, który 
zresztą samej ludność, przez popra
wę sianu dróg przynosi pokaźne ko
rzyści. Oddziały lokalne L ig i Drogo 
wej zamierzają wciągnąć ao współ
prac; jaknajliczniejszych przedstawi 
cieli społeczeństwa, oraz prowadzić, 
szeroką akcję propagandową w celu 
obywatelskiego ustosunkowania się 
ludności do świadczeń drogowych W 
naturze.

wyrównała rekoid świata w 7,3 Sek.

Na 1.50O m. zwycięstwo odniósł 
Kucharski w czasie 4:07,6 sek. przecf 
Nojim — 4:09,2. skoku o tyczce 
Sznajder osiągnął znakonijty wynik 
4,02 m przed Moiończykiem . _ 3,64 
m. W dysku pań zwyciężyła Wajsów- 
a rzutem 42,35 m., zaś w oszczepie 

Kwaśniewska — 41,35 m.

PoB^cy z a p ro s z e n i
na konferenc  ̂ turystyczną z Czecham.

Dodać n a leży , że transport, w  
którym  zn a le z ion o  n a jw ięk szą  

i lo ś ć  zad aszon ego  d rob ’ U okazo! 
się bez w ła ś c ic ie la  i mimo skrzęD 
nego d och odzen ia  w te j  sp raw ie , 
w in n ego  n ie  udało się zn a leźć .

Domy wypoczynkowe Z. U. S.
w Druskkenikach

N ieza leżn ie  oa leczen ia  sanato- 
ry jn ego  (zak łaa j leczn icze i sa- 
n a to r ja ). Zakład Ubezpieczeń Spo
łecznych zorgan izow ał w  rb .  t. z. 
domy wypoczynkowe dla ubt«zpie- 
czon>ch. W  domach tych chorzy 
(°KGine wyn.szczen,e, m edokrw i- 
•^ość i t  p .), otrzym ują mieszka- 

w yżyw ien ie  i stalą opiekę le- 
Do domów tych k ierow a

ni sa w  zasaazie chorzy mepoL^ze- 
bujący zabiegów  wodoleczniczych, 
w przypadkach jednak) gd j w  cza
sie pooytu stosowanie tych zabie
gów  okazuje się konieczne, ZTJS. 
przyznaje dodatkowo to leczenie, 
Om awiane domy dały możność 
wypoczynku w  należytych warun
kach. W  r b. by ły  one zorgan izo
wane w  Diuskienikach.

Wykryto we Lwowie
Klub małoletnich przestępców

LW Ó W , 13. 9 W e Lw ow ie  u- 
jawniona została n ie zw jk le  sen
sacyjni; sprawa. Onegdaj dr j a 
kób S ilberstein  zaw iadom ił po li
cję, że od dłuższego czasu doko
nywano w jego  m ieszkaniu syste
m atycznej kradzieży pieniędzy. 
Ro przeprowadzonym  dochodze
niu po lic ja  u jęła jako podejrzane
go o kradzież 12-letniego chłopca, 
izwz gra  p rzyjaciela  dr. Sdber- 

steina

W  toku badania chłopiec przy 
znał się do kradzieży, których do
konywał do spółki z kolegam i. —  
W  czasie dalszego śledztwa po li
c ja  w ykryła  sensacyjny fakt. M ia
now icie sprawca kradzieży i jsgo 
najb liżsi koledzy należeli do klu
bu u liczników, pod nazwą „K 'k i-  
K ik ." . H ersztem  szajki był 15-let- 
ni M ichał N ikon Członkow ie klu
bu zbudowali sobie kryjówkę, 
.gdzie zbierali się i urządzali za

bawy. Szajka liczy ła  20 członków, 
z pośróa których 14 rekrutowało 
się z lepszych rodzin  i uczęszcza
ło do szkoły średniej.

P o lic ja  w  toku śledztwa za trzy
mała kilkunastu m łodocianych 
przestępców. Dalsze dochodzenie 
w  toku.

Stolce Ho.norza
nie zostanie przeniesiona

TO RU Ń , 13. 9, W  zw iązku z u- 
kazującym i się w  prasie in form a
cjam i, na tem at zamiaru przen ie
sienia stolicy woj. pomorskiego z 
Torun ia do Bydgoszczy, woje 
wódzki urząd pomorski stwierdza, 
że rozpatrywany jes t jedyn ie pro
jekt przyłączen ia Bydgoszczy i po
wiatu bydgoskiego do Pomorza, 
natom iast sprawa przeniesienia 
sto licy Pom orza nie była n igdy po 
ru£ż"'ia.

Od blisko dwóch lat były przerwa
ne wszelkie rozmowy w sprawie po
rozumienia pomiędzy Polską a Cze
chosłowacją w dziedzinie turystycz
nej.

Jak się dowiadujemy, rozmowy na 
ten temat zostaną wznowione w naj
bliższych dniach. Czesi wystosowali 
bowiem zaproszenie Jo polsJt.ch or
ganizacji tatrzańskich na komerencję, sację

która odbędzie się w dniach 20—23 
b. tn po czeskiej stionie Tatr, w No
wym iunokowcu. Konferencja poświę
cona będzie zagadnieniom ścisłej 
współpracy turystycznej 1 kierowaniu 
zagranicznych gości zarowno do cze
skich, jak 1 do polskich Tatr

Vmuomośc o zaproszeniu ze strony 
Czechów wywołała zrozumiałą sen-

W y n i k i  g o n i t w
x dnia 12 września

Gon 1. Dyst. 2400 mtr,, nagr. 
1600 zł. 1) tcryioi. i. Nowak, 2) M_ 
ezzin (19) 3) Raboga (64,5;, 4;
Hetmai I I  (75). W ygr. w 2.37 poi 
s. w walce o S/4 dtug. Tot. 6.5 fr. 
5,5, 6.

Gon. 2. Dyst. 16< »0 mtr, nagr. 
3000 zł. 1) Irresistible ż. Gulias, 2) 
Nalewka (11), 3j Isolano ę3S), W y -

zi, 1) Loyal ż. Nowak, 2) Marap 
t l7 ), 3) Potnmery ( 18,0), 4J Noi- 
sette (22), 5) Pierwszy Konsui (39). 
Wycof. Tabann, Piano i Cyiina. 
Wvgr. w 1.7 s. w waice o łeb. Tot. 
12,a fr. 7, 7.

Gon. 6. Dyst. 3200 mtr., nagr. 
Sac - a Papier. 20.000 zł. l j  Bałtyk 
z, Fomiet.ko, 2) Aak (62j, 3) Li-

cof. Grawer i Turenne. W yg i. w bretto (18), 4) Bandit ( 8 ), 5) Gay 
1.41 s. ł. o 2 i pół dług. Tot. 8,5. , Gin, 6) Babinicz (18,5). Wygr. w

Gon. 3. Dyst. 1100 mtr., nagr. 3.27 i pół s. ł. o 4 dł Tot. 2o,5 fr. 
18u0 zt 1) Prater ż. Gam er 2) De- 13, 21.
b ir  „ K I Gon. 7. Dyst. 1600 mtr., nagr. 2200
mca II  (48 ), 6) labarm  (*4,5), 6) 7j j )  Kid ż. Nowak 2) k.n.iotek 
Panama ( )-,5), 7) Indus (136^5,. a 6 ), 3) Ice (18), 4) T a m to  (3 1,5), 
Wycof Hamlet I I  1 Repeta. Wygr, 5, Orlando (89). Wycof. Nord, Dyk^
T o r  r a  J r  v ,̂a'ce 0 8/4 dlug- Toł'' r.ator, Lawina i Tu-en ie. Wygr. w 
12 fr. 6,5, 8,5, .,5. 11 40 s. >. o 4 dl, Tot. 13,5 fr. 8, 7, 5.

Gon. 4. Dyst. 1600 mtr., nagr. 1800 Gon. ft. Dyst. 2100 mtr. nctrr 
zł. 1) Narew i. Gili, 2) Kil ora (48), 2000 zł ] )  Harmattan i. Fomie-ko! 
3) Ilias (39), 4) Pamir (50), 6 ) Ka- 2) Augustus Rex (32,5), 3j Banz - 
waier Różany (54,5), 6 ) Ho.r.er j^zuk (38,5), 4) PvkLator (37 5)
(177,5). Wyc. Hipoteza, Fugas, Ka- 5) Wicher I I I  (13 5) 6) Imperator
bina i Raguza Wygr. w 1.41 i pół 
s. ł. o 2 aług. Tot. 7 fr. 6, U .

Gon 5. Dyst. 1100 mtr., nagi. 7000

(67,5), 7) Prut (H3,n). W ycof L i-  
nik II. W ygr w 2 13 s. wy* o 1 i pół 
dług Tot. 20,5 fr. 9, 9,5, 12.
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J a k  d u a l a i ą

Amerykańskie urzędy tefesraficzne
H U M O R

U rzędy te legra ficzn e  się w  S ta 
nach Zjednoczonych są instytucją,, 
która oprócz normalnych usług 
zajm uje s ;ę w  celach propagandy 
szeregiem  spraw codziennych o » 
faywatełi. U ła tw ia ją  one dokony
wanie całego szeregu tranzokcyj, 
za ich  pośrednictwem  uzyskać 
m ożna prawo jazdy, rozm aitego 
rodzaju  licencje, p rzysy ła ją  one 
na żądanie do aomu gońców  po 
posyłki ko lejow e i okrętowe, za j
m ują się dostarczaniem  paczek, 
dokumentów, bagażu ręcznego 
i t. p., a szerok. zakres ich dzia
łalności ma na celu roztoczen ie 
opieki nad codziennym życiem  o- 
byw atela amerykańskiego.

Ogromnym powodzeniem  cie
szy się is tn ie jący  przy każdym u- 
rzędzie te legra ficznym  „Shop- 
p in g  Serv ice“  —  biuro zakupów, 
a nawet dostarcza je  przez goń

ców Jo pociągu. I  tak np, pewien 
turysta udający się na w yw cza
sy do M iam i na F lo ryd z ie  nie 
zdążył przed w yjazdem  zaopa
trzyć eię w potrzebne ubranie. 
Za te legra fow a ł w ięc  z jednej ze 
stacyj po drodze do urzędu te le
gra fieznego w  Richmond z proś
bą o dostarczenie mu białych bu
cików plażowych. N a  stacji w 
R ichm ond gon iec w ręczył mu za
mówioną parę obuwia.

W iadom o, jak  trudno je s t przy 
nawale za jęć codziennych nie 
zapom inać o uroczystościach 1 
św iętach rodzinnych. O tóż stara
niem „S on a l Fem inder S e iy ic e " 
można za n iew ielką opłatą zgło
sić do biura te legra ficzn ego  listę 
swych krewnych, p rzy jac ió ł i zna 
jomych, z datami ich uroazm, 
im ienin i innych roczn ic rodzin
nych. Na dzień przed każdą da-

Sklep z przyborami do spania
Amerykańskie ekstrawagancje

N a jednej z centralnych ulic 
N ew  Yorku znajdu je się sklep za 
opatrzony we wszystko, co po
trzebne je s t człow iekow i do spa
nia. Prócz rozm aitego rodzaju ma
teraców , łóżek i kanap, w  m aga
zyn.e tym nabyć można wszystko, 
co um ożliw ia spokojny sen, a w ięc 
in s ta n c ję  tłum iącą hałas ulicz- 
ny p rzy  otw artych  oknach, zatycz- 
ki woskowe do uszu, nie przetłu
szczające dźw ’ ęków z zewnątrz, 
w aporyzatory nadające aroma
tyczny zapach pow ietrza  w  sypial
ni, budziki o m elodyjnym  dzwon
ku, a nawej recepty na niezawod
ne środki nasenne.

W  m agazynie tvm  znajduje się 
też ogrom ny wybór m ateraców o 
rozm aitej skali elastyczności, od

20 do 90 proc., stosownie do w y
magań k lien teli. Celem um ożliw ie
nia klientom  należytego wypróbo
wania m ateraców ustawione są 
tam specjalne szezlongi z mate
racam i od najtwardszych do naj
bardziej elastycznych. Ponadto 
specjalnością sklepu są łóżka po
dwójne, zwane „B righam  Young 
Bed“ , Skonstruowane w ten spo 
sób, że połowa łóżka posiada twa-r 
dy materac dla „spartańskiego 
małżonka *, a połowa bardzo mięk
ka —  dla w ygodn ick iej małżonki.

Nabyć tam można łóżko zaopa
trzone w  insta lację „a ir  condicio- 
n ing“ , filtru ją cą  i ochładzającą 
pow ietrze, w  ten sposób, że o trzy
mywana jest stale tem peratura 70 
st. Fahrenheita, dwa łóżka zsuwa
jące się na dzień wT jedno etc.

Włosi zbucfu]ą
Newa Addis* Abf

W raz z m ijaniem  pory deszczo
w e j niknie jedna z najpoważni 
szych trudności w e w łosk iej akL i 
ko lon izacyjnej w  Ab isyn ii. W ło 
si pozamykani w  tw ierdzach i 
m iastach w yruszą na pacyfika
c ję  reszty  Kraju, a jednocześnie, 
jak  donosi „G iorn a le  d ‘ lta lia “  
rozpoczęte zostaną prace nad roz 
budową sto licy. P lan  tych robót 
je s t obecnie p rzygotow yw any 
przez Kom isję, pod ległą  bezpo 
średnio gubernatorow i Bottai.

P rzyszła  w łoska Add is - Abe- 
ba będzie m iała n iew iele co 
wspólnego z dawną stolicą N egu 
sa. W łosi p ro jek tu ją  zbudowanie

wspaniałpgu m iasta - ogrodu na 
200 000 ludzi. M iasto podbielone 
będzie na szereg dzieln ic, otoezo 
nych parkami, a m ianow icie : 
dzieln icę handlową, mieszkań, 
gm achów ofieia lnych , w illow ą, 
wystawowo - hotelową oraz z 
konieczności „czarne ghetto*.

Add is - Abeba ma być miastem 
wolnym, jednakże posiadać bę
dzie szereg, na swych Krańcach 
położonych fo r ty fik e c ji,  które 
obronić ją  mają przed wszelką 
napaścią. W iększość tych prac 
ma być gotow ą ju ż w  następnym 
roku, a całość w  ciągu n a jb liż
szych la t 5-ciu

tą uroczystości urząd te legra 
fic zn y  przesyła swemu abonento
w i list, przypom inający mu o wy
słaniu odpowiednich życzen.

Zakres działalności urzędów 
te legra ficzn ych  je s t barnzo róż
norodny. Przedsięb iorstw a han
dlowe zw raca ją  się do nich w 
spraw ie przeprowadzenia rozma
itych ankiet. Pew na turystka, 
zw iedza jąca  sam otnie Chicago, 
zażądała od urzędu te leg ra fic z 
nego w ynajęcia  dla n iej odpo
w iedn iego przewodnika, Który za 
pewną opłatą tow arzyszy ł je j do 
teatru. Ponadto urzędy te legra 
ficzn e  zw iązane są specjalną u- 
m ową z działem  reklam owym  
radia i dostarczają te le fon iczn ie  
abonentom rad iow ym  adresu n a j
b liższego sklepu, w  którym  moż
na dostać reklamowane przez ra
dio artykuły. ~

O rygina lną  sprawę pow ierzy ł 
urzędow i te legra ficznem u pewien 
sze f agencji reklam owej w  N ew  
Yorku. Postanow ił on w yleczyć 
jednego ze swych podwładnych 
z niepunktualności, przysyła jąc 
mu w  ciągu trzech dni co rano za 
pośrednictwem  urzędu te legra 
ficzn ego  gońca. Goniec dostar
czał urzędnikow i butelki m leka i 
pow tarza ł: „M r. Blank przesyła 
panu pozdrow ien ia. D ziś z pew 
nośeią zdąży pan na autobus, 
k tóry p rzyjeżdża  na 33-ą ulice 
punkt o d z iew ią te j* . Podobno re
zultat „k u rac ji*  był doskonały.

M IŁ A  O F E R T A  “

O jciec pisze do nauczyc ie la : 
„Szanow ny pan ie ! Jeśli mój Fred  
bęuzie się oa le j tak zanieoDywo ł, 
proszę ukarać go przykładnie w  
moim im ieniu. Gotów do usług 
w zajem nych  wd-zięczny John 
Sm kh.“  1 (M ercu ry )

W  S Z K O ŁA C H

W  p ierw szej klasie szkoły po
wszechnej pyta nauczycielka ma
łego J a s ia :

—  Um iesz czytać i pisać?
A na to J a s io .
—  Dobre sobie! Gdybym to 

wszystko umiał, me przyszed ł
bym tu ta j! (L e  R ire )

H IP O K O N D R ] A

—  Tatusiu, co to je s t hipokon- 
d ria?

—  H ipokondryk to człowiek, 
k tóry dopiero w tedy czuje się do- 
Drze, gay. się ź le  czuje.

(L e  R ,re )

T A J E M N IC A

-  Ta  romantyczna panienka 
tw ierdzi, że naokoło je j narodzin 
is tr ie je  tajem nica.

—  Tak, zw łaszcza, gdy chodzi 
o datę urodzenia! (L e  R ire )

D O B R a  m y ś l

—  T w o j reumatyzm jest coraz 
dotkliwszy, pow inienbyś coś zro
bić.

—  M asz rację, jak  ty lko t>ędę 
m ógł chodzić, pójdę do doktora. '

(L e  R ire )

Groby z przed 2.500 lat
wykryto pod Szamotułami

N a teren ie  gosp. p. Bździela w 
N iew ierzu  pow iatu szam otulskie
go znaleziono g ro ty  przedhisto
ryczne. Uśw iadom iony o tym 
Państw . U rząd  Konserwatorski 
w  Poznaniu, w ysła ł na m iejsce 
delegata, k tóry rozkopał kilka 
grobów  i stw ierdził, że było to 
cmentarzysko łużyckie grobow  
jednostkowych z obwarowaniem  
Kamiennym, pochodnącycłi * z 
wczesnego okresu przedrzym skie 
go (500— 400 przed C hr.).

Pom iędzy grobam i na p ery fe r ii 
cm entarza znaleziono dwa barazo 
ciekawe, odznaczające się tym, że 
pod bardzo starannie ułożonymi 
kopczykami kam ieni m e było ani 
kości ani urny, natom iast w  je d 
nym z tych grobów  znaleziono

tylko m.seczKę, a w  drugim  nrzy 
skorupki od naczynia. Możnaby 
z tego wnioskować, że były to 
groby w zn iesione na cześć zm ar
łych, których ciał z powoau zagi 
n ięcia lub zniszczenia nie można 
było pochować.

N ies te ty  w iększa część cieka
w ego tego cm entarzyska została 
zniszczona przed la ty  przez prze
prowadzenie tam tędy drogi pol
nej, a resztki tylko dzięki k ierow 
nikowi tam tejszej szkoły p. 
Gar azteckiemu. Który na znacze
nie ich naukowe zw róc ił uwagę, i 
dzięki uprzejm ości w łaścic ie la  te
renu p. Bździela, zdołano jeszcze 
uratovTać- i p rzew ieźć do Urzędu 
do Poznania.

„FUND1 SZ OBRONY MORSKIEJ musi być uwa
żany za równoległy z FUNDUSZEM OBRONY 
NARODOWEJ: każdy, kio składa ofiarę na obro
nę morską, dopełnia rem samem obowiązku 
obywaielsKiega względem  Funduszu Obrony 

Na/odo wej".
(Z o*w _"Jcr* i a, złoi 'ao w dniu 21. V .  1936 r. p i r . i  gen, dyw. K. Sozn- 
kowskieao, erozesa ż rządu FoM , w  imisnlu Ptozoza Rady Minizlrów),

Jeszcze jeden sposdb
Długo myślałem , aż w reszcie 

znalazłem  sposób na zn iweczen ie 
dręczącej p lag i bezrobocia. A  po 
m js ł podsunął mi bezw iedn ie kie 
rów n ik  jednego z kin, opow ie
dziaw szy drobne w ydarzen ie :

Pew nego razu przybył na pre
m ierę pew ien wysoki dygn itarz z 
żoną. Zdawałoby się że na dw ie 
osoby dwa b ile ty  pow inny w ystar 
czyć —  ale nie, dygn itarz nabył 
aż dziesięć biletów , gdyż jak  się 
okazało tow arzyszy mu zw ykle o- 
śmiu zakonspirowanych panów, 
pełniących straż przy  jego  oso
bie. Dw’óch usiadło z przodu, 
awórh  z tyłu i czterech pc obu 
stronach dygn itarza, który w te
dy dopiero poczuł się bezpiecz
nie.

Zastanaw ia jąc się naa tym zwy 
czajem , doszedłem do pewnych 
w n iosków :

—  bo czemza jes t w gruncie 
rzeczy  dygn itarz —  myślałem -— 
jak  nie człow iekiem  w 3łużbie o- 
byw ate li?  (oczyw iśc ie  teoretycz
nie rzecz b io rąc ).

A  p rzecież ja  jts tem  w łaśnie 
obywatelem . W ięc je że li moja 
służba otacza się strażą, to ja  
muszę tem bardziej lękać się o 
m oje bezpieczeństwo.

N o, czyż n ie mam ra c ji?

Uśw iadom iw szy sobie ten stan 
rzeczy, naza ju trz zgodziłem  
dwóch w ałęsa jących  się bez za
ję c ia  w yrostków  —  po dwa złote 
dziennie, —  z tym, ażeby chodzili 
za mną krok w  krok i czuw ali nad 
moim bezpieczeństwem . Bo diabeł 
w ie, co się może p rzy tra fić : Może 
najechać na mnie z  tyłu  cyklista, 
meże mnie porwać k idnaper (bo 
wyglądam  bardzo dziec inn ie ), 
może przyczep ić  się ao mnie zna
jom y o oddanie 20 złotych, które 
jestem  w inien, chytry ludzie mo
gą mnie zw abić podstępnie na 
brydża i ograć do nitki, albo za
c iągnąć na wódkę, spoić w  sztok 
a potem szydzić i na igraw ać się z 
m ojej słabości. K tóż to może zgad
nąć? Dużo czai się n iebezpie
czeństw, których p rzecież dygu i- 
tarz także nie przeczuwa. A le  
strzeżonego Pan Bóg strzeże, to 
też od rana dwóch drabów łazi za 
mną bez p rzerw y  i czu jn ie śledzi 
m oje otoczenie.

Co pew ien czas składają rapor- 
ty,

—  W ieczorem  na K ruczej p rzy

g lądała się panu jakaś pani, i ro
biła to bardzo znacząco

—  A  o dwunastej w  połuam e 
na M arszałkowskiej szło za pa
nem z tyłu dużo osób. P rzed  pa
nem szli także j wszyscy w yg lą 
dali bardzo podejrzanie.

—  K ied y  pan w ysiad ł z  tram 
waju  w  A le jach , wysiad ło zaraz 
za panem trzech starszych panów 
z teczkam i. Jakiś czas szli obok 
pana, a potem udali, że wchodzą 
w Szopena i tam zn iknęli w  bra
mie N r  16... i t. d.

Zbieram  sk rzę tn ie  te in fo im a -  
c je  i c zu ję  s ię  jak  w ie lK i ks iążę , 
c z łon ek  ro d z in y  pan u jących .

—  Och mon Dieu —  wzdycham, 
do znajomej Jamy —  to dopraw
dy straszne, że człow iek  ani na 
chw ilę, nie może być sam. A le  cóż 
zrobić, trudno. Oni się boją o m o
je  życie. Jestem przecież obywa
telem

Za jak iś czas. kiedy moi pTy- 
watn i „ta jn ia cy * , odłożą sobie cos 
niecoś z pien iędzy, Które im pła 
cę, będą m ogli w yna jąć dla siebie 
„ta jn iaków 1*. A  późn iej tam ci na
stępni to samo. Chodzi o to, aże
by każdy obywatel m iał p rzyn a j
m niej ze dwóch detekty wów dla 
osobistego bezpieczeństwa. W  ten 
sposób podniosłoby się p restige  
każdego obywatela, a zarazem  
rozładowało w reszcie  to bezrobo-

Jur.cie.

To  i o w o
38-000 W ESOŁYCH
SPADKOBIERCÓW

W New YorKu zmarł bogaty dzi
wak, A Jones, posiadacz wielu milio
nów i pięknego pajacu, który rzaako 
tylko opuszczał. Jones żył iamotnie, 
nie zostawił testametnu i wtaaze są
dowe miały kiopot z ogromnym ma
jątkiem, kióry niewiadomo komu 
przypadał, Jones był bowiem kawa- 
lęrem i bliższej rodziny nie posiacia. 
Sędzia polecił ogłosić w gazetach we 
zwanie do prawnych spadkooiercow 
Jones a, aby się zgłosiu i przedsta
wili uzasadnione pretensje do spad
ku. Sl.utek ogłoszenia był wprost ka
tastrofalny: zgłosiło się w  ciągu ty
godnia 38-OOU osob, które pret< ndują
do 1 pokrewieństw* »  Jonesem i do
udziału w spadku Nic dziwnego...

Z BRAKU LAKU
Miasto Bridgeport (TJ. S A .) ob

chodzić będzie w przyszłym miesiącu 
setną rocznicę swego istnienia. 2 tej 
racji zarząd miejski zamówił w men
nicy waszyngtońskiej 25.000 srebrnych 
monet dolarowych z podobizną słyn
nego dyrektora cvrku, Barnums.

Dlaczego Barnum został awansowa
ny przez tr. asto Bridgeport na sławę 
narodową? Okazało się po przestudio
wana archiwów miejskich, ze bar
num Dył jedynym obywatelem Bridge- 
pcri” u, który zyskał ‘ozgłos poza ro
gatkami mnisia - jubilata Z braku in
nych sław zdecydował się magistrat 
na uczczenie Barmuńa,

E W K  K A E S T N E R 5 4 )

»ZAÓWIOiiA MINIATURA”
Tłum aczyła M agdalena Sam °zw a niec.

R O Z D Z IA Ł  X IX

S T R A C H  M A  W IE L K IE  OCZY  P A N A  
K U E H L E W E IK A

Gdy auto po licy jn e  zatrzym ało się przed numerem 12-ym na 
Beuatstrasse, osoby znajdu jące się w  nim, zrob iły  .wpierw zdzi
w ione oczy. —  Odkąd to w łam ywacze rezydu ją  w  Tow arzystw ach  
U bezp ieczen iow ych? —  zauwazył kom isarz. —  W ysiad ł p ierw szy 
z  wozu, pom agając przy wysiadaniu  pannie Smutny i dwom star
szym panom.

—  T o  je s t  w idoczn ie ta ta  n a * a .  moda —  zauw ażył Kule.

—  M ożeśm y się pom ylili w  num erze kam ienicy? —  rzeKł pan 
S teinhovel w ahająco. Iren a  Smutny p rzystąp iła  do sw ojego  sze
fa  —  P rzec ież  to iest Tow arzystw o Ubezpieczeń, w  którym  nasz 
zastępca kopenhaski ubezpieczył przed tygodn iem  m iniaturę 
H ołbeina !

Kom isarz przez ten czas poszedł się poin form ow ać u jednego 
z dozorców. Szybko pow rócił spuwrotem. D yrek tor genera lny 
oczekuje nas —  rzekł. —  P o r t je r  je s t poin form ow any i ma nas 
zaprow adzić na p ierw sze p ię tro  —  uśmiechnął się. —  Mam w ra 
żenie, że mogę wobec tego  odesłać spoko.nie m oich ludzi, którzy 
m ieli rozkaz otoczyć dom !

!—  L ep ie j n ie —  zawoła* Ku le. —  K to  w ie, czy to n ie je s t jakiś

nowy kawał 1 To  może być pułapką a ten genera lny dyrektor, 
a nawet portjer, mogą być poprzebieranym i z łod z ie jam i! Uepiej 
naszych stróżów  bezpieczeństwa zostaw ić spokojnie tam, gdzie  
m ieli stać.

—  N iech  i tak  będzie —  odparł komisarz, o tw iera jąc  pochód. 
Za nim, ociąga jąc się, podążyli tamci, W oźny zaprow adził ich na 
p ierw sze p iętro  i  wpuścił do luksusowo urządzonego pokoju od 
przyjęć.

W  kilka minut późn iej ukazał się genera lny dyrektor „U be- 
stow a“ , pan K iih lew ein . W ygladał on bardzo dziarsko i reprezen
tacy jn ie , p rzedstaw ił się wszystkim  obecnym, pow tarza jąc k ilka
krotnie, jak  bardzo jes t zaszczycony poznaniem  tak sławnego ko
lekcjonera, jak im  jes t pan Steinhovel. i

P o  tych uprzejm ościach, które w ypow iedzia ł z ogrom nym  w dzię
kiem, za ją ł m iejsce i nacisnął na dzwonek. —  Stosunki pana sza
nownego z naszym Tow arzystw em  —  zw róc ił się do SteihovIa 
—  są mi znane tylko w  ogólnych zarysach. U spraw ied liw ia  mnie, 
jak  sądzę, nawal pracy. —  W  każdym ra e w iem , że pan był w  
kłopocie w  zw iazku z m iniaturą, którą pan był łaskaw  UDezpie- 
czyć na sześset tys ięcy  marek, u naszego zastępcy pana K risten - 
sena. w  Kopenhadze. Słysząc to, wszyscy obecni zan iem ów ili, za
m ien ia jąc ze sobą zdziw ione spojrzen ia. S tary  drobny pan Stein- 
hóvel p ierw szy  odzyskał mowę. —  Byłem  w  k łopocie? Przepraszam  
pana, panie K u h lew e in ! N ie  rozum iem  d laczego pan to m ów i w 
czasie przeszłym ? W ciąż jeszcze jestem  w  k łopoc ie ! 1 to nawet 
bardzo w ie lk im ! —  G eneralny dyrektor zrob ił zdziw ioną m inę. —  
D laczegóż to. panie S teinhóyel? —  Urzędnik, na którego w idoczn ie 
przed chw ilą  dzwonił d y rek to r  stanął nagle w  drzw iach i skło
n ił się.

—  N asz prokurent —  objaśni! K iih levein . —  D rog i pani® K łap- 
proth —  zw róc ił się do urzędnika —  tu je s t kluczyk od sefu. 
N iech  pan będzie tak uprzejm y i p rzyn iesie nam tu pakiecik, za
w ie ra ją cy  kopenhaską m iniaturę.

Prokurent, pan K lapproth , w zią ł kluczyk i oddalił się.

—  Proszę mnie uszczypnąć, bo zda je  się, że śn ię ! —  zam ru
czał pan Kule.

Pan S teinhóyel pełen zdenerw ow ania począł skubać m ankiety.
—  N iech  pan się nie dziw i naszemu zachowaniu, panie K uh lw ein
—  rzekł —  ale jesteśm y zupełnie w ytrącen i z równowagi. O tóż m i
niatura, znajdująca się w  pańskim  se fie , została przed godziną 
skradziona z m ieszkania pana K u lca !

—  Tak je s t —  potw ierdził Kule. —  W is ia ła  nad kanapą w  na
szym pokoiku za ladą.

—  D latego żeśmy ją  b ra li za kopię —  wytłum aczyła panna 
Smutny —  a to nyła pomyłka.

G eneralny dyrektor Kuh lew ein  spojrza ł na obecnych, w zro 
kiem pogrom cy lwów, który przypadkowe wszedł do k latk i bez ba
ta  i p isto letów .

—  Pozatem  —  w trąc ił kom isarz —  dwa tu ziny polic jantów  na 
m utocyklarh szukają po całym B erlin ie  Dewnej taksówki, w  któ
re j ma się znajdow ać złodzie j m in iatury, k tóry  w raz z autentycz
nym  H olbeinem  chce nam zw ia ć !

—  A leż to je s t czyste w a r ja c tw o ! —  wykrzyknął genera lny dy
rektor. —  Zaręczam  panu, że m in iatura nie zosta ła  skradziona, 
a le że w  najw iększym  bezpieczeństw ie zna jdu je się w  naszym se
f ie  i za k ilka sekund zostan ie panu S te inhóvlow i doręczona.

—  Czy pom yłka jest wykluczona? —  zapyta ł pan Kule.
—  N a jzu pełn ie j w yk luczona! —  N a g le  dyreKtorowoi zrob iło  

się jakoś n iewyraźn ie. —  Ta m łoda pani —  rzeki po ch w ili —  
wspom inała o jak ie jś  im itacji. Byłobyż to  m ożliwem , ażebyśm y 
by li w  posiadaniu k o p iił

—  To  nie —  oaparł pan Steinhóyel, w yc iąga jąc  małą paczkę 
z kieszeni —  ponieważ tu je s t w łaśn ie owa kop ja !

W  tym  momencie wszedł prokurent, pan K lapproth , w ręczy ł 
swojemu sze fow i kluczyk c d  s e fu  oraz pakiecik.

W rzyscy  jak  zahypnotyzowani w pa trzy li s ię w  ta jem n iczy  
przedm iot.

(D  c. n . ) )
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się -a oddzielne wyrazy, - tłusty drak — pod' ójnie. Nojtatki reklamowe oznacza się ryf-g (N  ), a komunika
ty i wyjaśnienia ei fru (K.). Za tern tny d-ukn ogłoszeń Administracła nie idpor iaaa
WydriaJ ogłoszeń* Zgoda I, leŁ 691-66 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

Redaktor odpow iedzia lny: Joze f M atuszczyk. Druk L iteracka  S. z  o. o, W łraaaw a , A l.  Jerozolim skie 121. Wydawca: Spółka Wydawnicza „Zjednoczenie* Sp. z ogr- odp.


